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0  program gospodarczy Polski
Kraków, 7 lipca. ?

P. minister Klarner uczyńij wreszcie zadość : 
oddawna podnoszonym żądaniem skc.nkretyzo 
Wania programu, którym rząd kieruje się — 
lub ma zamiar się kierować — w swej polity 
ce gospodarczej. Państwo tak młode, jak Pol­
aka, które w dodatku pod wpływem ciężkich 
politycznych i gospodarczych przejść (zresztą 
bynajmniej jeszcze nie należących do historji}, 
tnie miało wprost swobodnej chwili, by zasta­
nowić się nad swymi przyrodzonymi warun­
kami i nad wynikającą z nich logicznie nnją 
rozwojową, nie może swego programu gospo­
darczego wypracować ńa kolanie. Potrzebną 
(jest do lego współpraca najwybitniejszych te 
oretyków i praktyków życia gospodarczego, 
przyćmił przybranie do pomocy fachowców 
Zagranicznych niewąpliwie może nam przy­
nieść znaczne korzyści, potrzebne są też dłu­
gotrwale studja i narady, prowadzone w at­
mosferze wolnej od wszelkich szkodliwych 
iWplywów postronnych. To też artykuł p. mini 
sira Klarner i, ogłoszony w ostatnim zeszycie 
„Przemysłu i Handlu“f nie może być niezem 
Sitnem, jak tylko luźny m szkicem, przedsta­
wieniem osobistych poglądów p. ministra 
iutarbu. Stanowisko urzędowe autora kaze 
nam jednak przyłożyć do tego artykułu wię­
kszą wagę, tembardziej, że nosi on piętno glęp 
Śszego ujęcia tematu, niż to się zwykle zdarz-i 
w  dzisiejszych czasach  ̂ tak obfitujących w 
ąróżnych domorosłych lekarzy naszych niedc- 
aagań gospodarczych.
P. Klarner wchodzi odrazu w sedno rzeczy, 

stawiając na wstępie pytanie, czy Polska ma 
być krajem rolniczym, czy przemysłowym. 
Ma pytanie to, o znaczeniu istotnie zasadni- 
fczem, daje autor zupełnie zdecydowaną odpo­
wiedź, że przyszłość Polski leży w rolnictwie. 
HJzasadnia on to przedewszystkiem tern, że lud 
ność Polski jest w 62 proc. rolniczą i że do­
chód rolnictwa wynosi 2/3 ogólnego dochodu 
Społecznego. Pozatem przemawia za taką wla 
Śnie linją rozwojową Polski fakt, że produkty 
rolnicze znajdują łatwy zbyt zarówno w krr.- 
flo, jak 1 zagranicą i że usprawnienie war­
sztatów rolnych jest nieskomplikowane i wy- 
tiaje rychło owoce, a braki teclmiczne zastą­
pić można zwiększonym nakładem ptacy. Na 
llomiast przemysł nasz wymaga bardzo powa­
żnych wkładów, by osiągnąć poziom zdobyty 
przez konkurencję zagraniczną, wymaga zna­
cznych kapitałów obrotowych a wkońcu wal 
czyć musi — podobnie, jak w całej Europie —
*  wieikiemi trudnościami zbytu. P. Klarner 
jwskazuje na to, że ludność włościańska w 
jttolsce zużywa według stastyki na pracę w 
juwych gospodarstwach zaledwie połowę tej 
energji i tego czasu, którym rozporządza i ze 
(wydajność rol‘ możnaby tym zwiększonym na 
Układem pracy podwoić.
ł Jeśli chodzi o metody osiągnięcia tego zasad 
taiczego celu, jakim jest dla p. Klamera pod­
niesienie rolnictwa polskiego, to wsfcazuie on 
ma potrzebę udzielania rolnictwu kredytów 
(Bługo- i krótko-terminowych, budowy elewato 
»6w  zbożowych, rzeźni, chłodni i rozwoju mle 
W 6  spółkowych, przy z. jąc jednak zara­
zem, że rozwiązanie tych zagadnień napotyka 
n a  hanizo poważne trudności wobec nleposla 
piania przez rząd odpowiednich środków finan 
•owych.

P. Klarner nie pomija zresztą w swym pro­
gramie gospodarczym innych dziedzin życia 
gospodarczego, jednak sławi a ja na dalszym 
planie w porównaniu z rolnictwem. Zdaniem-' 
jego przemysł polski wykazuje hiperlrotję 
rozwoju, powinien się więc ograniczyć do tych 
rozmiarów, jakie odpowiadają kensumejt 
krajowej. Jedynie górnictwo powinno praco­
wać na eksport, by ?apewnić aktywność bi­
lansu handlowego w latach nieurodzaju o- 
raz by zapewnić pracę w kraju dla nadm'aru 
rąk roboczych. W  stosunku do pośrednictwa 
handlowego, tj. kupieclwa, zajmuje p. Klar­
ner pozycję zdecydowanie nieprzyjazną, akcen 
tując, że „musi ono zejść ze stanowiska zbęd 
nego, szkodliwego pośrednika, a podjąć rolę 
wykształconego kupca, jako użytecznego ogni 
wa pomiędzy producentem i konsumentem. 
T a k ą  rolę ltupieclwa rząd chętnie poprze". 
Liczba banków musi być wydatnie zmniejszo 
na, a Bank Polski powinien powiększyć swe 
zapasy walutowe przez podwyższenie kapita­
łu akcyjnego. Z bezrobociem m0żna walczyć 
tylko za pomocą robót publicznych na dużą 
skalę, mianowicie przez budowę dróg kolejo­
wych, buych i wodnych, budowę portu w Gdy 
ni itp. Zdaniem p. Klarnera utrzymanie aktyw 
ncści bilansu handlowego jest względnie lat- 
wem, gdyż eksportujemy głównie żywność i 
surowce. Jest on wprawdzie zwolennikiem ni­
skich taryf celnych, jednak konieczną jest 
ochrona celna produkcji krajowej ze względu 
na to, że trudności, z jakicini walczy, są zna 
cznie większe, niz u konkurencyjnych prze­
mysłowców zagranicznych. Zresztą obecna ta 
ryfa celna jest, zdaniem p. Klarnera, zbyt ni­
ska.

Tak wygląda w streszczeniu program go­
spodarczy p. ministra Klarnera.

Oczywiście nie tu miejsce i sposoLność, by

wydawać ostateczny sąd o spraw.e tak zasad 
niczej, jak program gospodarczy Polski. GUco 
my tylko wypowiedzieć tu parę luźnych u* 
wag na temat artykułu p. Klarnera.

P. minister skarbu chce sprowadzić Polali 
do rzędu państwa rolniczego. Nie ulega wątpi) 
wości, że byłby to krok wstecz, przeciwny n» 
turalnej tendencji wszystkich państw współ­
czesnych. Stosunki powojenne nie dają tak j* 
snego obrazu, ale cofnąwszy się myślą o 1* 
lat wstecz, widzimy, że kraje rolnicze stały 
na znacznie niższym poziomie tak pod wzglę­
dem kultury, jak i bogactwa, niż uprzemysk 
wionę kraje Zachodu. Jest to zupełnie zrozu­
miałem, bo za uszlachetniającą pracę prze i 
twórczą, za swój wysoki poziom techniki ka­
zały sobie państwa przemysłowe dobrze pła­
cić krajom skazanym na import fabrykatowi 
dla braku własnych warsztatów przemysło­
wych. Było to wszakże niezbitym aksjoma­
tem, że uprzemysłowienie kraju pomnaża j«  
go dobrobyt i w tym też duchu szła dotych 
czas polityka gospodarcza w°zystkich społe­
czeństw.

Nie wolno nam jednak zadowolić się tym 
jednym argumentem. Skierowanie Polski na 
tory rolnictwa może być wprawdzie krokiem 
wstecz, ale krokiem koniecznym, jedynem 
wyjściem z sytuacji, w jakiej znaleźliśmy się 
zarówno na skutek wewnętrznego naszego roz 
woju gospodarczego, jak i na skutek układu 
konjunktur w powojennej Europie. Byłoby, 
to więc poświęcenie, ale poświęcenie nie­
uchronne. Z artykułu p. Klarnera przebija 
istotnie nuta jakiejś heroicznej rezygnacji 
z osiągniętych już zdobyczy gospodarczych na 
polu przemysłowem. Gdyby ta rezygnacja była 
konieczną, byłby to oczywiście wzgląd decydu 
jący. Zastanówmy się więc, czy istotnie jest 
ona konieczną i czy spodziewane jej wyniki 
przeważą straty, na jakie dobrowolnie ma­
my się narazić. Lęcz o tern w następnym arty 
kule. Dr. B. SJden.

Sejm odesłałprojeiit rzędowy wpler- 
wszem czytaniu do Komisji

(Telefonem od naszego korespondenta)
War^zawn, 6. 7 Sin. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Sejmu toczyła się w dalszym ciągu rozprawa nad 
projektem 'zadnwyni o  zmianie Konstytucji.

l i s .  Kicrnik (Piast) uważa, że w zasadzie rewi­
zji K.»nstytuCji powinien dokonać Sejm następny. 
W  projekcie rządowym przyświeca zasada, aby Sejm 
usunąć, obywać się bez parlamentu i jednocześnie 
nie dać temu Sejmowi umrzeć i nie pozwalać -mu 
żyć. Na takie zasady zgodzić się nie możemy. Sejm 
musi się rozwiązać, ale po przeprowadzeniu zmian 
Konstytucji i ordynacji wyborczej. Przy wyborach 
należy zmienić granice wieku z lat 2 1 na 24, bo 
większość 2 1 -letnich służy w wojsku i pozbawiona 
jest tego prawa. MoWOa nie godzi się na nakłada­
nie na Sejm 4 miesięcznego tarmiu-u na załatwienie 
budżetu. Sprawę Veta prezydenta uważa za rzecz 
mniejszej wagi. W  »pr rin dekretowania nic może 
to dotyczyć dziedzin konstytucyjnych zastrzeżonych 
Sejmowi.

Następnie zabrał glos min. Sprawiedliwości Ma­
kowski, który oświadczył: W  naszej Konstytucji
mm Cowej jest wiele pos omowień, które nie odpes- 
wirdają (Dokładnie poglądom pewnych pa tyj, grap 
i jodiinSieik. R ząd  występuje z propozycją pewnych 
zmian tylko tych past m-owień, któryrh zmiany w y­
maga sotpa organizacja i egzystencja państwa. Twór 
cy naszej Konstytucji rozumują debrze ewolucję po­

jęć demokracji ale nie zupełnie dałi temu WyraOB 
w swojem dzliele. Państwo jest gospodarstwom opar­
łem na groszu wpłacanym przez obywateli. Obywatel 
chce wiedzieć, na CO idzie wpłacony podatek W a­
runkiem rozsądnego wydawania pieniędzy jest ptaa 
tŁnmisowy. Budżet musi być zuprojektowany przez 
rząd, uchwalony przez parlament, wykonany przez 
rząd. Obydwa uczestniczące organy muszą spękań 
sw ój obowiązek w porę. W  tym oełu budżet musi 
być na pierwszego styc nla uchwalony. Po drugie: 
Konstytucja ( rzc « daje jako zajadę, rząd parlamen­
tarny. Wniosek rządowy &toi twardo na gruncie 
zasady pur lamcnlaryzmu. W  Polsce w wiełu punk­
tach nie zaczęto realizować Konstytucji. Prawa oby­
watelskie nie są realizowane w pełni dla wszystkich. 
Z j względu zetem na zakres pa. tcy i koniec-ny po­
śpiech nie mamy możności dokonania tego drogą 
ustawodawstwa zwykłego. W ięc pełnomocnictwem 
trzeba upoważnić rząd aby mógł to wykonać, bez 
obchodzenia jedlnak Konstytucji. Rząd chce zatem, 
aby do Konstytucji wprowadzić możność udzielania 
Pełnomocnieiw.

Następnie zabrał glos pos. Chrookl (Ukr.), który 
uważa że Sejm sani po Wwat ustrój parlamenta­
ryzmu, nie rnogąc utworzyć rządu parlamentarnego. 
Prawicy która dąży do zmiany ordynacji wybór 
czej, chjdzi «  wyłączenie z  życia politycznego mc-
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yjCfi Darońt.nOŚci, chodzi o dyktaluię narodu 
go. Marsz. Piłsudski, prem. B ariel. Klub Prą­

dzie uchodzący dotychczas za lewicowców, ida 
rękę z prawicą. Mówca wnosi o odrzucenie 

flBOSefcf rządowego 
HiOS. Stolarski (W yzwól.) domaga się rozdziału 

U W *  wykonawczej od ustawodawczej. Wyzwolenie

przyjmuje rządowy prOjJkI zmiany Konstyiucji za 
podstawę do dyskusji. Wyzwolenia glosować będzie 
za odesłaniem iprojeklu do komisji

Pos. Ulla ( Z jodu. > .ein.) zastrzega się co do pet- 
nomocniclw i przeciwko zmianie ordynacji wybor­
czej Od brzmienia, jakie projekt otrzyma na komisji 
klub mówcy uzalleżnia swoje stanowisko.

Przemówienie posła Grinbanma
5Z kolei zabrał głos imieniein Koła żydow- 

•łttego pos. Grynbaum:
SjRołecaaństTTo całe palrzało spokojnie na 

AsrgcięstWu wojsk marsz. Piłsudskiego, me 
Is&jfąc w obronie większości sejmowej. Jeżeli 
iilo nie było powaleniem parlamentaryzmu, to 
iw każdym razie obaleniem Sejmu obecnego.

oczekiwała rozpędzenia go. a tymcza­
sem min. Małkowski wmawia w nas, że jesteś 
Sony w pełni życia i że nie powinniśmy umrzeć. 
{Wożnaby było się zgodzić na legalizację prze- 
[WEotu p.-zez wybór prezydenta, oczywiście bez 
Jjtcb niespodzianek, jakie nam urządził mar- 
azatełr Piłsudski, można zrozumieć zmianę 
Sfikmstytirćji, jako wynik przewrotu, ale me 
fmożna się zgodzić na pozostawienie obecnego 
asłyskredyto-F anego Sejmu przy życiu. Gdy 
,'gządi wystąpił z projektem zmiany Konsiyiu 

wystąpił po nim cały szereg klubów po 
Sb, aby rząd zaszachować i domagać się ao- 
ittej zapłaty za zmianę Konstytucji we for­
mie zmiany ordynacji wyborczej w odpowied 

kiciuul.ai b. Rząd musi lawirować, aby 
łfeysfeć potrzebne 2/3 głosów. Gdyby nie po- 
Todzer te majowe, które jest dla prawicy tak 
fianckzo ważne, to kto wie, czy pp. Gląbiński i 
tffiSSos nie ]<rzyci snęliby iego rządu do piersi. 
®a2®y. dzień ody lękania wyborów mobilizuje 

zdruzgotane w majowym przewrocie i 
•mniejsza szanse tych, którzy go wywołali, 

sądzi, że zdobędzie sympatję mas, która 
rozczarowuje się coraz więcej. Działał 

jego musi być prowadzona w atmosferze 
Spjwyjania stronnictwom lewicowym, do któ­
rych, bądź cobądź ciąży.
; Prawo feta Prezydenta obala wprost typ 
tetroju parlamentu polskiego. Prezydent wy- 
łfierany jest przez Sejm i Senat, jakże więc 
może om mieć więcej praw, niż jego moeodaw 
łca. Co innego, gdyby był wybierany przez ca 
ly  naród. Żądanie, aby rząd miał prawo wyda 
Snnia dełaetów z mocą ustawy nie jest do 
przyjęcia. Można njdzielić rządowi peŁnomo- 
itnictw ściśle określonych, ale niepodobna włą 
teać lak* h pełnomocnictw do Konstytucji, 
teąd domaga się pełnomocnictw nadzwyczaj 
aych dla zrealizowania haseł przewrotu majo 
Wego, a tymczasem rząd chce mieć swobodę 
działania do grudnia 1927 r„ chociaż pragnie 
•trzymać przy życiu obecny Sejm. We wrze 
fenia Sejm będzie zwołany i będzie pracować 

miesiące, a równocześnie rząd będzie wyda 
Wał ust iwy obejmujące cały obręb życia pań­
stwowego. Jest to grzech śmiertelny przeciwko 
lewity. (Poseł Wasynczuk (Ukr.): Jest to za 
łamaniem się piłsudczyznyi).

Rząd -daje się narzędziem prawicy. My chce 
Hy go Uratować od ugrzęźnięcia w trzęsawl- 
K u  dążeń prawicowych. Stronnictwa prawicy 
pragną wzorem dawnego caratu wszystkich 
WZjiąść za łeb i to się nazywa ratowaniem Pol 
•kil Takie ratowanie musiałoby doprowadzić 
do ■wybm.hu i do rewolucji. Panowie o tem 
dobrze wiecie i wszystkie wasze Czyny hamo­
wane są obawą tego wybuchu. Jeżeli nie do­
szło do wojny domowej, to stało się to dlate 

żeście się panowie zatrzymali, jak pisze 
jgen. Haller. Tak samo zatrzymał się marsz. 
Piłsudski, który także uląkł się tego wybuchu.

' (My chcemy ratować rząd, ale nie możemy 
feć tą drogą, na którą on wstępuje, gdyż nie 
jcbcemy burzyć ustroju parlamentarnego. W y 
padki majowe były pewnego rodzaju apelem 
do opinji publicznej. Teraz ten apel powinien 
kię powtórzyć we formie prawnej przez roz­
pisanie nowych wyborów. Wierzymy, że w 
tych wyborach zwyciężą twórcze siły Polski, 
[a wtedy będzie można ziścić nadziej# jakie 
juasy pokładały w przewrocie majowym. 

Gdyby regulamin sejmowy na to pozwolił,

zaproponowałbym wyłączenie art. 2-giego 
przedłożenia rządowego, i za tym artykułem 
oddalibyśmy nasze glosy. Skoro jędnak regu­
lamin na to nie dozwala, wypowiadamy się 
przeciwko wszelkim zmianom Konstytucji, 
projektowanym przez rząd z wyjątkiem lej, 
która nadaje prezydentowi Rzeczypospolitej 
prawo rozwiązania Sejmu, a czynimy to w na 
dzieji, że p. Prezydent natychmiast skorzysta 
z tego prawa. Pozatem gotowi jesteśmy rze­
czowo się ustosunkować do pełnomocnictw, 
kiedy będą one wyodrębnione w tej ustawie i 
określone co do terminu wydawania ustaw w 
czasie między rozwiązaniem tego Sejmu, a 
zebraniem się przyszłego.

DaGsza dyskusja
Następnie przemawiał pos. Popiel (NPR ), który 

oświadcza, że jego stronnictwu projekt rządowy nie 
Oiópowiiadu, godzi się na pełnomocnictwa, ale peł­
nomocnictw generalnych rządowi klub diać nie może.

Pos. Bulin (NPGhi) godzi się tylko ma przyznanie 
prezydentowi prawa rozwiązania Sejmu ii Senatu, 
prosi jednak, aby jaknajCzGŚoiej korzystał z tego 
prawa.

Pos. Matakłewlcz (Kat. Lud.) uważa że Sejm obe­
cny powinien się ograniczać do najniezbędniejszych

zmian w Konstytucji nie idąc zbyt daleko.
Pos. Sochacki (Kom.) uważa, że projekt rOgłe* 

wy zmiany Konstytucji jest próbą odebrania sretro- 
kim warstwom minimalnych praw. W twsi o od r«u  
cenie projektu rządowego. .

Przemawiali jeszcze pos. Okoń, pos. WoUAjrB 
(Biator.) i pos. Pryiuckl. j '

Następnie przystąpiono do głosowania. W  głoso­
wa n i u odrzucono wniosek PPS o odrzucenie w  pier­
wsze nr czytaniu projektu rządowego. Za wuio&kieD 
o odrzucenie głosowali PPS, mniejszości słowiań­
skie, NPGh. Wszystkie inne kluby głosowały za odo- ■ 
sianiem, W  rezulaclc projekt rządowy odesłano d *  
komisji.

W  dalszym ciągu odesłano w pderwszpm Czytani® 
do komisji nowelę do ustawy o  gwarancji skarbom 
wej dla obligacyj Towarzystwa kredytowego.

Przyjęto w  3 czytaniu ustawę o  zaoiągniętóu ptowt-. 
życzki do la row e j wraz z rezolucją wzywającą rzaxt 
aby beztwłoCZnie przystąpił do wypłaty OdlS/IloĆkw , 
wania właścicielom zamkniętych fa b ryk  zapałek. NZ 
wniosek pos. Wyrzykowskiego Sejm wybrał kouu- 
sję złożoną z 9 C zfcn ków  dla zbadania jp* rwy w y-'! 
dzdrżawienia monopolu zapałczanego. Do komisji 1 
weszli posłowie Michalski (Ch. N.), Stsniewsfcj 
(Piast), Kaczyński (Ch. D), Rozmaryn (Koto 2 yd ), ■ 
Szebeko (ZLN ), Wyrzykowski (Wyzwo-l.) Socha 
(Sir. Chi.), Michalak (N P R ) i Tomczyk (PPS ). 
r Po referacie pos. Rusinka przyjęto w 2 i  3 Czy­
taniu ustawę o  przed łu żen ie  do 31 marca 1927 roku 
mocy obowiązującej upoważnienia min. skarbu dtu 
iegulowania obrotu pieniężnego z krajami zagrani- 
cznemi, oraz Obrotu obcemi walutami.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się 15 Kp- 
ca o gedz. 11 ramo Z następującym porządkiem dzion 
nynri Drugie Czytanie projektu rządu i wniosków po 
selskdch o zmianę Konstytucji. Od 15 lipca posiedze­
nia eSjmu odbywać się będą codziennie rano i popo- 
udniu najprawdopodobniej do 20 lipca, aż do ukoń­

czenia prac.

Posiedzenie Koła Żydowskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 6. 7 Sin. Dziś odbyło się posiedzenie 
Koła Żydowskiego p o i przewodnictwem prezesa 
Hartglasa w  sprawie reasumpcji wczorajszego wnio 
sku w sprawie głosowania w Sejmie.

Pos. Reich zaznacza, że nie dąży wcale do wy­
wołania kryzysu w prezydjum Kola. Jeżeli chodzi 
o  petnoman,ct\va, to argumenty jego zostały wczo­
raj wzmocnione mową pos. Daszyńskiego a także 
przemówieniem pas. Griobauma. gdyż obaj wyraźnie 
wskazywali na to że rząd stoi bardzo blisko pra­
wicy. Wzmacnia go leż w tem przekonaniu wzrasta­
jący wciąż wpływ prawicy. Mówca przypomina, że 
kiedy pos. Grinbaum prowadził opozycję w Kole, 
zaznaczał zawsze, że jedyną bronią Koła jest odwo­
łanie suę do opinji świata. MowCa zaznacza," że gło­
sowanie za udzieleniem pełnomocnictw rządowi 
jest właśnie wprowadzenie opinji w błąd Uarnaga

się przeto reasumpcji wniosku wczorajszego.
Pos. Grinbaum zaznacza, że trzeba odróżnić peł­

nomocnictwa zawarte w projekcie zmiany Konsty­
tucji ud pełnomocnictw określonych wyraźnie dla 
obecnego rządu. Uważa, że należy głosować prze­
ciwko pierwszym, a do drugich ustosunkować się 
rzeczowo.

W  trakcie dyskusji pos. Reich proponuje, aby do 
wczorajszej ochwaty przyjęto jeszcze następujący 
dodatek: Uchwała wczorajsza nie mieści w sobie za­
angażowania się Koła Żydiowskiego do bezwzględ­
nego udzielenia rządowi pełnomocnictw.

Wniosek pos. Reicha upadł. Natomiast przyjętą zo 
stała uchwałą by sytuację polityczną omawiano wte 
dy dopiero, gdy rząd wypowie się dokładnie w spra 
wie tych pełnomocnictw

Dalsze obrady komisji administracyjnej
nad ustawami samorzadowami

od u iK g o  fcotmpłmd— ta)’(Tełef.

Warszawa, 6. 7 Sin. Na posiedzeniu komisji admi­
nistracyjnej zaprotestował pas. Jeremicz przeciwko 
odbyciu posiedzenia podczas posiedzeń Sejmu i żą ­
dał odroczenia. Wniosek został odrzucony.

'Pos. Insler zwraca uWagę, że dotychczasowe po­
siedzenia komisji odbywały się bez żadnych pod­
staw prawnych, a to dlatego, że komisja obradowała 
nad wnioskami poselskiemi w sprawie samorządów 
wtedy, gdy projekt rządowy nie był jeszcze wycofa­
ny. Dopiero wczoraj rząd wycofał swój projekt. 
Dotychczasowe obrady nad gminą miejską i uchwa­
lone poprawki odnosiły się do projektu rządowe­
go, Wobec tego zaś że projekt rządowy został do- 
piero wczoraj wycofany, powinno się dtopier dzisiaj 
edlbyć dyskusję.

Pos. Herz (N P R ) popiera stanowisko pos. Insi ora 
i pi osi o  zawezwanie min spraw wewnętrznych 
na posiedzenie celem zajęcia stanowi ska? w  tej s|pra-

wie i proponuje’ przerwać posiedzenie. Gzęść pierw­
sza jego wniosku została przyjęta, część drugą od­
rzucono.

Przystąpiono rtnstnpnie do dyskusji szczegółowej. 
Przyjęto 1 lartyLułćw. Ptos. luster wnosił do po­
szczególnych punktów pejprawiki.

Z  powziętych uchwał ważną jest uchwała po-—zię- 
ta na wniosek prawicy, że członkowie magistratu 
nie mogą zaish dać w Radlzie miejskiej. Uchwalono 
wprowadzenie samodrii Iności magistratu obok Ra­
dy miejskiej, bez t Jlpow .odziałnośGi magistratu przed 
Rada miejską.

Przyjęto, że okres urzędowania Rad miejskich 
wynosić będzie 4 lata, nadto, że R  dy miejskie wię­
kszych miast będą wybierały prezesa Rady m., M 
mniejsze bnrmtstrza, któlry będzie pełtkł zarazem 
czynności prezesa magistratu.

Ogółem przyjęto 38 artykułów ustawy.

MA KfciatiB i  knoji tHlijlllliBlI
Warszawa. 6. VII. Sin. Zgodnie z oświad­

czeniem mai szalka pdbyło się wieczot em po­
siedzenie komisji konstytucyjnej, na której roz 
dawano referaty poszczególnym posłom. Refe 
rat o zmianie konstytucji otrzymał pos. Cha- 
ciński (CHD). Referat o ordynacji Wyborczej 
pos. Erdman (Piast), referat o rozwiązanie 
Sejmu pos. Niedziałkowski (PPS).

Uniiii ni Siłijti i r»  M
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 6. Vli. Pos. Sołtyk, Jako prze­

wodniczący komisji oświatowej konferował 
azisiaj z prem. BarUem w sprawie przeniesie* 
nia departamentu wyzn religijnych do min* 
spraw wewnętrznych'. Pos. SołtyK otrzyma! 
wyjaśnienie, że rząd nie zamierza zarządzić 
przeniesienia tego departamentu.
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ODGŁOSY.

i ni uii liż iiiif t iiii
O nas mówi się z przekąsem, że jesteśmy 

pacyfistami i że nie mamy zrozumienia dla po 
ję- i  honoru. Naszej walki przeciw pojedyn­
kom nit bierze się przeto na serjo. Ale teraz 
[Widocznie już i oni — szlachta z krainy A- 
łjów  — mają dość pojedynków, skoro w or­
ganie tych sfer, w warszawskim „Dniu Pol­
skim'*, wskazuje p. St. Komorowski na oko­
liczność następującą:

,W Europie nmmy dwa wybitne typy krajów 
a zupełnie różnemi pojęciami, jako konsekwen­
cję hanoiJ. Anglja i północne kraje skandynaw- 
■iebie nie umają obok sądów zwykłych żadnego 
iiuugn Czynnika, załatwiania spraw wybitnie o 
ChaniŁtwe „honorowy m‘‘.

Do drugiej grupy należą inne kraje europej­
skie Więc Polska, Niemcy, Francja, W ęgry i id, 
gdzie prawo wprawdzie karze pojedynki, jak za 
bójstwo, jedhakże opinja towarzysk i i publicz­
na nietylko że Zezwala, ale nieraz domaga się 
pojedynku i to twardo i kategorycznie.

P. Komorowski nie idzie, rozumie się, tak 
Saleko, aby żądać zupełnego i istotnego zakazu 
pojedynków. Żąda jedynie „stałej organizacji 
sądów rozjemczych i przyznania im jak naj- 
tzerszych kompetencyj, oraz bardzo surowego 
(Orzecznictwa z szerokiemi prawami przeciw 
Wszystkim, który w sposób nieuzasadniony 
i  prowokatorsłd narażają na szwank honor 
drugiego".

A  więc — nie zniesienie pojedynków, lecz 
,,zmodernizowanie i dostosowanie do now­
szych pojęć obowiązującego dziś kodeksu ho­
norowego".

Na usprawiedliwienie p. Komorowskiego na 
leży przyznać, iż istotnie nasze ustawodaw­
stwo —  ze swoją karą 24 godzin aresztu, za­
mienioną na 10 zł. grzywny, za ciężką obrazę 
czci — uniemożliwia załatwianie na tej dro­
dze spraw honorowych. Obywatelskie sądy 
rozjemcze (honorowe), wyposażone w odpo­
wiedni autorytet i wymierzające odpowiednie 
kary (sądy angielskie karzą bardzo surowo 
obrazy czci) — to istotnie może droga do usu- 
hięcia pojedynków — dla ludzi, dla których 
Wogóle pojedynek mógł wchodzić w rachubę 
jako sposób załatwiania spraw honorowych.

(wj

I ZDROWIA i WAN1LJ0WA j
czekolady do gotowania I

palma fabryka I
A. PIASECKI, S. A., KRAKÓW. I

i • •

D i l l  p r e m ie r a  I Kino „WANDA**, Gertrudy 5. Dzii premieraI
Poraź pierwszy w Krakowie! — Najnowszy film wytwórni Fir6t National Picturesp. t :

SZAŁ fAZBANDU
r^.s hksB

M otto: Wirują bez tchu, bez pamięci 
Przechodzę z rąk do rąk...
W jazbandu takt wszystko się kręcą 
Wciąż kręci, kręci w krąg...

Dramat w 8 akt. z życia wspólc/eanej młodzieży, opęt-nei szałem jazbandu, zarażonej bakcylami shimmy, 
tanga i charlestona. — W' rolach głównych Corinne Griffith, Kenneth Harien i Nita NaMi. 
Przep ękne kobiety, najurodziwsi mężczyźni, rewia pięknych toalet paryskich. Karnawał w New Jorku 

i Paryżu, przebogata wystawa, wirtuozowska gra, mistrzowska reżyseria.
Ponadto wspaniała awuaktowa farsa. Poczatait o  godzin ie  5, 7 11 .

Z zagadnień fjoniitycznych
Jaszcza o kryzysie gospodarczym w Palestynie. —  Sjenlścl amerykaAsci

wobec problemu „Jewlsk Agency"
Kryzys gospodarczy w Palestynie, trwający 

już od przeszło pół roku, nie został dotąd 
złagodzony mimo znacznych wysiłków w tym 
kierunku. Liczba bezrobotnych wynosi obe­
cnie 5000 (z tego 1200 kobiet) a reemigracja 
z Palestyny waha się między liczbą 400 do 
600 osób miesięcznie. Nie są to cyfry zna­
czne, szczególnie w stosunku do bezrobocia, 
panującego dziś w krajach europejskich a 
nawet azjatyckich. Lecz przy specyficznych 
warunkach palestyńskich 5000 bezrobotnych 
jest bardzo znacznym ciężarem dla jiszuwu 
palestyńskiego. Egzekutywa sjońska czyni 
bezustanne starania celem złagodzenia bez­
robocia, lecz prace jej (niedawno podjęto 
szereg budowli) są tylko kroplą w morzu. 
Na skutek ciągłych kryzysów gospodarczych 
panujących w Palestynie, ujawnia się silnie 
tendencja nietylko przezwyciężenia kryzysu 
obecnego, lecz zabezpieczenia na dłuższy 
okres ciągłości budowy i wzmocnienia dzieła 
żydowskiego w Palestynie. Nie trzeba nam 
dziś, wołają ekonomiści palestyńscy, środków 
pieniężnych tylko dla zatrudnienia 5000 bez­
robotnych. lecz portzeba nam nowej koloni­
zacji, rozszerzenia jiszuwu przez pomnożenie 
stanu rolniczego w kraju. Tylko w takim 
wypadku będzie można mówić o budowie 
Palestyny, a nie o utrzymaniu stanu obec­
nego. Stanowisko to jest racjonalne i słuszne, 
zwłaszcza gdy Keren Kajemet ma obecnie 
cały kompleks gruntów, które wymagają 
pracy rąk ludzkich i funduszów. Chodzi tu 
w szczególności o grunta między Hajfą, 
Akką a Nahalalem. Drugą ważną dziedziną, 
której Organizacja sjonistyczna będzie mu­
siała w najbliższym czasie poświęcić dużo 
uwagi, jest realizacja planu Ruttenberga. 
Bliskie już posiedzenie Komitetu Akcyjnego 
rozpalrzy niezawodnie kroki w kierunku roz­
poczęcia tych prac, które mogą całkowicie

usunąć bezrobocie palestyńskie i nadać nowy 
kierunek rozwoju pracy żydowskiej w  kraju. 

• * *
Na obradującej w Buffalo konferencji sjo- 

nistów amerykańskich zajął się prezes Orga­
nizacji amerykańskiej p. Louis Lipski m. In. 
sprawą rozszerzenia Jewish Agency. Kwestja 
ta staje się znowu aktualną wobec posta­
wienia jej ze strony Egzekutywy sjonistycz- 
nej na porządku dziennym Komitetu Akcyj­
nego i wobec rychłej podróży Weizmanns 
i Herberta Samuela do Ameryki w tej wła­
śnie sprawie. Louis Lipski oświadczył na 
konferencji, że uiesjoniści zawiedli w sprawia 
współpracy w odbudowie Palestyny, mimo 
usiłowań i uchwał ostatniego kongresu sjo- 
nistycznego, idących w kierunku umożli­
wienia mesjonistom współpracy w Jewish 
Agency. Mimoto sjoniści amerykańscy będą 
czekali na uchwały kongresu i są gotowi 
współdziałać w Ich urzeczywistnieniu. W  wy­
wiadzie zaś udzielonym „Hajotowi4 powie­
dział p. Lipski, że zasadniczo nie mają sjo­
niści amerykańscy nic przeciw rozszerzeniu 
Jewish Agency, lecz on osobiście ule wierzy, 
by było to możliwe. Chociaż nie utworzono 
Jewish Agency, złożonej także z niesjonistów, 
to jednak wołanie o taką Jewish Agency 
było dla ruchn sjonistycznego bardzo ważne 
i korzystne. Jedną jest pewnem, twierdzi 
p. Lipski wedle Hajntu, że z grupą Marshalla 
nie dojdzie się do zgody.

Jeśli „Hajnt* oddał dokładnie słowa Louis 
Lipskiego, to współpraca z grupą Marshalla 
staje się znowu nieaktualną. W  każdym 
razie wobec przyjazdu Weizmanna i Herberta 
Samuela do Ameryki celem rokowania z uie- 
sjonistami, konferencja w Buffallo powzięła 
uchwałę, która umożliwia Weizmannowi dzia­
łanie na terenie amerykańskim.

Jó z e f  o p a t o s z u .

Patriotyzm
Tan Włodzimierz Warszawska, w którego rodlanie 

Już było więcej krwi polskiej niż żydowskiej, w sta- 
**• > zdenerwowanym wziął swego czternastoletniego 
®hłapca na przesłuchanie. Martwiło to bardzo ojca.

jego syna wysłano na dwa dni z gimnazjum za 
j«go żydostwo.

— Cóż znowu Zygmuncie? — i ojciec wyprosto­
w i  się w swoim fotelu.

— Ja nie dam się obrazić!
— Kto «ię obraził?

. —  Polscy nauczyciele.
—■ Dlaczego tylko aiehie?
■— Nie tylko mnie — podskoczył chłopak" — wśzyst 

Mch nas obraził... D «ł klasie temat; „Żydzi i bojkot". 
Cóż więc miałem pisać? Kronenbarg napisał że 
**>jk;ot jest jedynam zbawieniem, jedynym sposo- 
buri1, w pozbyć się można Żydów. A  ja napisa- 
te®. że bojkot jest niebezpieczeństwom i hańbą dla 
Potoki... dlatego w> MuCzono mnie na dwa dni...

Ojciec miu nic nie odpowiedział. Czuł, że stał się 
*>®»rą, swego żydo&twa, on bowiem jeden z pośród 
•wych wszystkich braci — dotychczas pozostał jesz­
cze Żydem. Bolało go bardzo, że Zygmunt jego citr- 
I*. czuł bowiem, że ma słuszność. A w głąbi, duszy 
był zadowolony, że syn jego posiada dumę, jednako­
woż .bai dę takich warjactw. Dziwił się skąd do nle- 
6 °  t0'ki syn przychodzi. On sam pozostaje w zgodzi* 
*  Całym światem 1 chociaż jest Żydem Żyje W przy- 
Ijażni z całą arystokracją polską, Zygmunta bal się, 
Wiedział, jak się „psuje** z dnia na dzień. Wprawdzie 
jtm n *  Żydowskich towarzyscy, Iscs te nic nie cna-

czy  — powietrze zarażone jest żydostwem.
Warszawski żałował, że pozostał jeszcze Żydem. 

Jego bracia już dawno zmienili swoje nazwiska, a 
ich dzieci już nic nie wiedzą o tem, że są Żydami. 
Niestety, nie tak jak jego Zygmunt.

W  swojej bojaźliwej fantazji widział, jak obrażo- 
ny Zygmunt przychodzi do domu, nie lubi swych 
ro d z iców  rzadko d o  nich się odzywa i zaczyna mó­
wić po żydowsku.

Pełen, strachu Warszawski westchnął, powiedział 
synowi że może pójść, a sam pozostał w  swoim ga­
binecie j medytował nad tem, co teraz począć.

Na drugi dzień w południe przybył Warszawski z 
Zygmuntem do dawnego miasteczka niemieckiego i 
zajechali do niemieckiego gimnazjum.

— Czego pan żąda?
— Chcę syna mego dać dio gimnazjum.
— Czy pan Niemiec.

Nie, jestem Polakiem.
—  Żałujemy bardzo, lecz nie możemy przyjąć pań­

skiego syna. Gimnazjum jest tylko dla Niemców. 
Polaków i Żydów nie W olno nam przyjmować fet z 
zezwolenia polskiego Inspektora.

—  Tak więc?
— Tak, mój panie. 0  ile inspektor zezw oli, to chę- 

tfiie p rzy jm iem y pańskiego Syna.
Inspektor, Polak z Poznania, wysłuchał Warszaw­

skiego i był zdziwiony.
—  Czy pan jesteś Niemcem?
— Nie, jestem Polakiem.
— Więc po co pan daje swego SyTta do nlemiee 

kiego gimnazjum?
Warszawski bał się własnej myśli chwilę cierpiał, 

wre 14oi« urwobij

— Prawdę mówiąc, nie chcę, aby syn mój sial się 
Żydom..,

—  Czy on nie jest Żydem?
— Gzy on nie jest Żydem?
—  Nie, on jest Polakiem mojżetszowego wyzna­

nia.
—  A  obawiasz Się pan, że w polskim gimmaa^im

zostanie Żydem ?
— Tak panie, antysemityzm w polskim gimnazjom 

jest toki wielki, że nawet Polacy mojżeszowego wy­
znania, stają się na.powrót Żydami... I  tego, panią, 
właśnie się boję.,, nie chcę zepsuć mego syna.. I  dla­
tego wpadłem na myśl oddać go  do nie<nu«3aqgqi 
gimnazjum, a rund jego polskośdąą będę juz w tłnui 
czuwał...

Mądry Polak z Poznania zrozumiał żyda. Z mata 
nowił się. Czy nie byłoby dobrze wykonywać sjilm, 
cję i niemieckie gimnazjum spolonizować i  i t d d  pa
chwili: - i

—  Słusznie słusznie punie Warszawski to jest mą­
dra myśl... Gdyby Polska miała, dużo takich ŻJłJów_ 
ot napiszę zaraz list dio dyrektora... PrOsoę 
dlaczego (pian stoi?

Inspektor napisał list, wręctzyl go W«
I zwrócił się do jego sytta:

— Mrm nadzieję, że młody pan odpcrwfadfcto wy­
korzysta polski patrjotyzm i zapozna swych niemlaC- 
kich kolegów j. naszymi polskimi pisarzami,
će Polska nie zawstydzi się przed nimi...

Młody Warsza-wśki wyleczył lię po trwoch mkrtą- 
cach ze swego żydostwa, założył między N t o W i  
(towarzyszenie, w którem czytywał * nimi Mł cklw ł- 
cza i Słowackiego i zapoznał ich z polskim OMkja- 
ulzniem..,

( T W  O. KmfeLfw*}.
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inDTimu
Ile skarb państwa traci na tei pelityceT

Interpelacja posła Hellera i Iow. z Koła żydo wskiego do Panów: Prezesa Raay Ministrów, 
Ministra Skarł*u i Ministra Handlu i Przemysłu,

f Dywekcja fabryki tytoniowej w Monasiarzyskacih, 
powału ©uczacz, uprawia niesłychany bojkot w sto 
WBohiu do miejscowych rzemieślników żydowskich i 
Iwyrządza łrzez ko wielkie szkody mcitor jalne S kar bo 
•wi Państwa.

Pód l ro zm a itym i pretekstam i nie oddaje robót m iej 
jseowym rzem ieślnikom ), chtoć w  czasie  ogó ln e j sta- 
gOju" i są praw ie  w y łą czn ie  na te  rob o ty  skazani. 
i 'Kohuity te  zam aw ia  D yrek c ja  u jak ichś pośredni 
t fó w  amiejsiCowych p łaci o  w ie le  w ięk sze  ceny, a to 
jwSzysttlko d latego, Źle rzem ieśln ikam i m iejscowym i, 
'•'C&ŁocUąCylili w  rachubę do tych rob ó t są Żydzi. 

[iBSediawtno zaszed ł tam  tak i wypadek.
Dyrekcja Weziwała pewnego blacharza miejsca ve- 

g o  Hensza Rauchcra, by przedłożył ofertę na 200 
łSaszanych puszek; p. Raueher natychmiast przed 
łtufył o ferti, w której żąda zł 7.—  za puszkę, mimo 
*k>k oddała Dyrekcja tę robotę jakiemuś ślusarzowi 
*W,ISlanfcJawfOiwie, płacąc mu po zł 950 za puszkę

ŹYDOWSJK IE ,

0 obywatelstwo palestyńskie
Kierownik departamentu przy Egzekutywie 

Moadstycznej, pułk. Kish, wniósł do rz t̂Lu pa 
Ifestjrńsfciego prośbę o nadanie mu obywatel- 
śitifewa pałe^iy ńskiego. Kish był do niedawna 
idByWafelem angielskim i oficerem armji an- 

Jest on z pośród1 Żydów angielskich 
?«zym, który zdecydował się na len krok. 
dondć  ̂ o swojej decyzji na posiedzeniu 

|B§asatS Lieumi a przytem zwrócił się z wezwa­
niem do wszystkich Żydów w Palestynie, by 
fązyjęłi obywatelstwo palestyńskie,

UW  iliii iii A Mm
Jerozolima ( ż a T). NaEum Sokołow po ukoń 

jeżeniu swej misji w Afryce połuaniowej wy- 
jjedrae do Palestyny. Oczekiwany jest w Je- 
coeuiimie z końcem t m.

Król Feisnl w Jerozolimie
Jerozolima (ŻAT j. Król Feisul z Iraku opu­

ścił Bagdad w celu udania się do Europy dla 
płatowania zdrowia. W  drodze zatrzyma się 
on na jeden dzień w Amonie, gdzie spotka się 
ze swym bratem Abdullah, następnie wyje- 
(bde do lerozolimy i zamieszka w pałacu rzą- 
Bowym jako gość Wysokiego Komisarza Pa­
lestyny, lord Plumera. Stamtąd wyruszy na 
Kzótko do połutniowej .Francji, poczem wy- 
Jedde na pewien czas do Londynu.

Lonis Lipski - prezydentem Org. 
sjońskiej w Ameryce

Konferencja sj0nistyczna obradująca w 
Buffalo wybrała ponownie Louis Lipsky‘ego 
pczewodnioziącym organizacji sjomstycznej, 
$$a wiceprzewodniczących powołano: miss
Heoriette Szola, Józela Barondesa, Rubena 
Ifreinma, dr. Maksa Hellera, Hirscha Ma- 
•Cańsłdtgo i Louriego. Do komitetu admini 
•tracyjnego wybrano Hermana Conheima, Ja 
Boba Fisclimana, Borisa Grabelskiego, W il­
liam Lewisa, Horrisona, Emanuela Neumana,
S. 'J. Rosensona, Morrisa Rothenberga, Mau- 
■ścea Samuela, Louis‘a Topkisa, S. J. Wein- 
Kteina i Benjamina Wintera, 
j Zebrani przez powstanie i długotrwałą owa 
cfc uczcili ob|ecnego prezydenta organizacji 
llonistyc znej Louis Lipsky‘ego.

Habima w Paryżu
,JTabuna“ biawi obecnie, jak wiadomo, w 

Baryżu, gdzie w teatrze de la Madelaine wy­
stawiła „Dybuka". O przedstawieniu tern pi- 
■se w „Comoedia" p. Andre Levinsoiu 
i Habima, musi wyprowadzić z równowagi 
BdtyiJ&tólw krytyki. Nie analizy sztuki żąda­
l i  tataJ od nas, ale wytłumaczenia cudu. W 
oafeej epoce, w której wszelkie niespodzian­
ki ,f j~ w y sig już wykluczone, ci ludzie

Naturalnie ślusarz, który się wcale na tej robocie nie 
znał, zamówił te puszki u jakiegoś blacharza płacąc 
n u za sztukę zł 7.50.

Ślusar/. ten cieszy się widocznie spejałną protek­
cją dyrekcji, a zamiast kwalifikacji zawOflowej ma 
w oczach Dyiekcji tę najważniejszą zaletę, iż nie 
jest Żydem.

Wiabec lego interpelanci zapytują pp. prezesa 
Rady ministrów, ministra skarbu i ministra handlu 
i przemysłu:

1) Czy powyższy wypadek jest Im znany?
2 ) czy zamierz:)ja sprawę zbadać i winnych po­

ciągnąć do odpowiedzialności?
3) Ozy Zamierzają Wydać odtąoWiednia instruk­

cję władzom i instytucjom państwowym by w przy­
szłości przy rozdawaniu robót zaniechały bojkotu 
w stosunku do rzemieślników żydowskich i załatwia­
ły ofertę tylko w interesie SkarDu Państwa bez 
względu na przynależność narodową oferenta.

WSai

„stworzyli nowy dreszcz".
Tu p. Leyinson zastanawia się, dlaczego wla 

śnie w Moskwie a nie w Palestynie powstał 
teatr hebrajski i oświadcza::

—  Pośród tej gorączki teatralnej, jaka sza­
leje w rewolucyjnej Rosji, jedynie artyści Ha 
bimy poszli na służbę spraw ducha, zniesio­
nych przez dekret.

O inscenizacii:
— Inscenizacja Dybuka jest najszczególniej 

szą mieszaniną szalu proroczego i dyscypliny, 
instynktywności i sztuczności, wyostrzonej 
obserwacji i fantazji.

Z teatru, literatury i sztaba
— Z TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. I W  f

jutro po cenach dio połowy zniżonych dwie najM^ 
bawnjejsze komedje z repertuaru b. Stausui I  m] 
Iwiiej przejść wielbłądowi..." i „Codziennie o I * * * * !  
W  przygotowaniu pełna humoru i świetnych TpliM ij 
Cyj krotochwila francuska GignouX i  Thei y -,hż«j 
dojrzały owcc“ . W  głównych rotach kobiecych PP-Z 
Zaiklfiokai, Re-lewlic.t,Zó.embińska, Kosmowal a, Bat] 
ronkiewiczówna, w męskich pp. Burnatowicz. Chow1 
decki, Dobiesław, Niewiar owicz, Turski.

— „H O CKI—KLOCKI** W  B AG ATE LI. R  , „ j*  
„Hocki—Klocki’ cieszy się ogromnem powodżehiem. 
Specjalne uznanie zyskały Siylowe piosenki w 
konaniu Ilanki Ordonówny i świetna parodia HdUJ 
ki. „Hocki—Klocki ukażą się w  środę 7 bm. Atraki«' 
cyjna ta rewja niezawodnie zapełni widownię 
gateli tak jak )i na poprzednich przedevtawienLiaC& 
Tytuł następnej rewji, którą wystawi zespćł ,Qnł 
pro Quo’ brzmi „Rączka w rączkę".

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKlCS 
TE A T R  M IEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO.

(pocz. o godz. 7‘30 wiccz^

Środa: „Łatwiej przejść wielbłądowi-./*
Czwartek: „Codziennie o  piątej".

B A G A TE LA  „Q U I PRO QUO“
(pocz. o godz. 8‘15 wiecz.)

Środa: Rewja „tlocki Klocki".

Ż1D O W SKI T E A T R  L E T N I (Słradom 11}.
(pocz. o godz. 8‘30 witcz.)

Środa: „Golem z Pragi".
Czwartek: „Ślepy Ju<Me‘‘ .

T F.ATR NOWOŚCI — ZRZESZEN IE  AR T. DRAM, 
(pocz o  godz. 8 wiecz.)

Środa: „Lewa żona"

U t a i i )  Mirt u  Ir iM i im  I M
Po wyjeździe Z Paryża hiszpańskiej pary królew­

skiej, prefektura paryskiej policji odetchnęła z ulgą. 
Miała howiem nielada zadanie z zapewnieniem bez­
pieczeństwa królowi Alfonsowi i  jego małżonce, wo­
bec planowanego przez hiszpańskich anarchistów 
na nich zamachu. Zamachu jednak udało się uniknąć 
dzięki energji i  sprężystości policji.

Na tydzień przed przyjazdem króla Alfonsa do 
Francji prefektura policji dowiedziała się, iż  w 
pierwszych dtniacll maja wylądowała w Szerburgu 
grupa spiskowców. Spiskowcy w  hes-bie pięciu przy­
byli na statku, płynącym z Argentyny i posiadali 
paszporty, wydane w Buenos Aires. Poczęły się go­
rączkowe poszukiwania wśród zagranicznej kaionjl 
Paryża. Już po dlwóch dniach uwagę poflicjj zwróci­
ło dwóch młodjch Hiszpanów, Zamieszkałych w je­
dnym z eleganckich pensjonatów. Trzeba było je­
dnak po&iadać nadizwj czajiiy „węch" ipblicyjny, by 
w tych młodych eleganckich ludiziach w'odących 
tryb żjc ia  bogatych turystów, dopatrzeć się niebez­
piecznych anarchistów. Policja paryska „węch" ten, 
jak się okazało posiada. Korzystając z nieobecności 
młodzieńców, tajni agenci złożyli im „dyskretną 
wizytę", która dała nadzwyczajne rezultaty.

Jedna z  wytwornych waliz podróżnych zawierała... 
całkiem zbędne w podróży przybary, jak... dwa małe 
bardzo preCyzy,n« szłucery i  niewinnie na oko wy­
glądające pudełko, które okazało się nadzwyczaj sil­
ną boirtbą Poza tom znaleziono różne papiery, które 
pozwoliły ustalić identyczność pseudo- turystów.

Zaledwie agenci opiuścili .^zwiedzany" apartament, 
gdy na korytarzu spotkali powracających do siebie 
Hiszpanów. Nae namyślając się długo, policjanci 
rzucili się na anarchistów i po gwałtownej walce o- 
bezwładtniii ich. Obaj Hiszpanie mieli przy sobie

rewolwery dużego kalibru i wiele amunicji rewua* 
werowej. Pozalem jeden z nich posiadał czek na więj 
kszą sumę, wystawiony na jeden z włoskich banków, 
Paryża i  kwit garażowy na nowo zakupiony ruta 
mobil. Obaj zaaresztowani, znalazłszy się w komdsa-i' 
rjacie policji, Iprzyznali się do zamiaru zamacha na' 
króla Alfonsa.

Jedcn z nich, nazwiskiem Asca&o, utwnrcie wy ja-: 
wił pian zamachu. Anarchiści mieli zamiar na asku-i 
pionem przez nich aucie udać Się do najbliższej od 
Paryża stacji, gdzie zatrzymy wał się pociągi kaólew-! 
skii i tam dokonać zamachu przy poanacy bomby I  
strzałów ze sztucerów. W  raede ndeudanSa się zamarł 
chu, mieli nadzieję skorzystać Z zaun tu, uciec i po-., 
wtórzyć zamach w  Paryżu.

'Ani Ascaso,, ani jego wspódniik Duretti nie chcieli 
się jedlnak przyznać, skąd pochodzą czek i  pieniądze, 
przy nich znalezione.

Jak się okazało na śledztwie, przeszłość anarjłi> 
stów obfituje w  Uozne zbrodnie. Pomiędzy im u t t  
ustalono, że Ascaso jest sprawcą zabójstwa arcybi­
skupa Saragossy. Pozatem by®, oni człcmlkami ban 
dy, która w  1923 r. ograbiła bank bfezpański w 
Gljou.

Aresztowani anarchiści wyjawi® naizwiska tnzech 
pomocników swych. KryjówKi ich jednakże zdradzić 
nie chcieli.

Zrozumiałem więc jest, że poiicja paryska byki' 
nadzwyczaj niespokojna o życie pary królewskiej,' 
wiedząc, iż  tak niebezpieczni anarchiści znajdują «ię 
w stolicy. W  czmsie pobytu króla udało się a .. szto- 
wać jeszcze kilku innych hiszpańskich on zflh dow. 
jednakże w ich liczne nie znajdował aśę żaden Zm 
w ąpółników Ascaso i  Duretti ego.

Zm sportu
W A R S Z A W A —K R A K Ó W  
Zawody artystów o puhar

Dowiadujemy się, że w drużynie Warszawskiej we 
zmą udział pp. Jaroissy, Minowicz, AY,ijnar, Dymsza 
Ciesielski, Wawrzkowicz, Berwaldt Bielski, Halicz, 
Kubik i  Zn i Qz, który po zaangażowaniu się dio tea­
trów warszawskich będzie brał udział w  barwach 
Warszawy. Kraków przeciwstawi z pewnością jak- 
najłeps^y zespól.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
UCIECHA' „Księżniczka szynkowni" (Norma TJ) 

madge).
W AR SZA W A : „Rabbi z  KiwU Fu. Króś Makom' 

be". 3 i 4 2. er ja filmu Władczyni świata.
NOWOŚCI: „Modelki z  dzielnicy m ilja id ó w - 
SZTUKA: , ,Z tajmków dusoy kobiecej**.
REDUTA: „Żywot św. Franciszka z  Assyio**. 
W A N D A : „Szał Jazz bandu".
PROMIEŃ: „Tydrień miłość**.

Szakal lest podstawa Oraanizacli SłoAskial
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PR1ZGLAD GOSPODARCZY
Kurs złotego

Powinniśmy dużyś iylko do stabilizacji.
Z Berlina donoszą, że kurs złotego dykto­

wany jest obecnie przez giełdę berlińską. Przez 
cały tydzień ubiegły giełda la wyprzedzała 
fewyzkę złotego, notując go wyżej niż w War­
szawie. Nie jest to jednak manewr spekulacji. 
Zwyżka ma obecnie grunt trwały. Niemcy i tn 
Łe kraje mają płacić firmom polskim za su­
rowce i mogą je płacić w złotych. Niemcy ku ­
pują obecnie więcej w Polsce, niż odwrotnie. 
Przywóz z Polski do Niemiec wynosi mie­
sięcznie 85 miljonów złotych, z Niemiec do 
Polski — 48 milj. W  Niemczech, Austrji i 
Ińnglji panuje przekonanie że w lipcu bilans 
handioWy Polski jeszcze bardziej się poprawi, 
zwłaszcza wobec przewidywanego dobrego 
zbioru buraków. Również bliskie zawarcie 
traktatu handlowego z Niemcami wpływa do­
datnio na kurs złotego. Niemcy w przyszło­
ści; na większy eksport lic/ą <Jo Polski, aby 
ten cel osiągnąć, potrzebny im jest wyższy 
kurs złotego, nie przewyższający równi do­
lar—7 złotym. Giełda berlińska kupuje obec 
nie złotego, natomiast z Warszawy napływa­
ją  zlecenia sprzedaży.

*  *  *

W  kołach finansowych i gospodarczych 
(WarSiawy żywo omawiana jest ostatnia 
?wyżL.a kursu złotego. Zwracana jest uwaga, 
H  w zwyżce tej przodują giełdy zagraniczne 
a zwłaszcza niemiecka.

Jakiiby zresztą sens miało rozróżnienie 
jnięozy wierzytelnością w walucie krajowej, 
A zagranicznej w czasie, gdy waluta złotowa 
ustawowo zagwarantowaną miała tę samą 
kardynalną właściwość, jaką kjżda waluta 
zagraniczna, tj. stałość wartości. A  trzeba 
pamiętać, te kurs złotego nie tylko w teorji, 
ale i w praktyce iyda był wówczai, ustalony 
i stałą Bwą relację do kruszcza złotego utrzy­
mywał zwycięsko.
> Dlatego też nikt wówczas nie czynił róż­
nicy między wierzytelnościami zlotowym., a 
opiewającymi na zagraniczną walutę. Że złoty
Ł-

*2 ®ur* B*os*k" Nr. lfiOt

Sfery gospodarcze żywo debatują na temat, 
czy zwyżka złotego, jaka obecnie obserwuje­
my, jest objawem zdrowym i dla Polski po­
żytecznym.

Niemcy na giełdach zagranicznych masowo 
kupują walutę polską, c0 nasuwa przi puszcze 
n i:, że ma się do czynienia z jakimś mane­
wrem spekulacyjnym. Przemysłowcy podkre­
ślają, że dążeniem Niemiec jest utrzymanie 
kursu złotego na poziomie 7 zł. za dolara, 
gdyż przy tym poziomie eksport Polski zagra 
nicą byłby znacznie osłabiony, natomiast 
Niemcy mogłyby liczyć na większy eksport 
swoich towarów do Polski.

W  kołach gospodarczych Warszawy prze­
waża pogląd, że zarówno spadek złotego jak 
i gwałtowna zwyżka jego nie jest rzeczą po­
żądaną, powinniśmy tylko dążyć do stabiliza­
cji naszej waluty..

* • *

W  ostatniej chwili nastąpiła reakcja i dolar 
znowu zaczął się podnosić. Ta zmiana ten­
dencji jest dość naturalnym objawem po po­
przedniej zbyt silnej zniżce, która — jak la 
two było stwierdzić, — nie szla po myśli ima 
rodajnych czynników rządowych i gospodar 
czych. Przypuszczać raczej należy, że w inten 
cji tych czynników leży utrzymani- kursu do 
lara na poziomie okoio 10 zł*

uchodził już wówczas za czynnik gospodarczy 
równorzędny walutom zagranicznym dowo­
dzi fakt oparcia w owym czasie na złotym 
wszystkich rozporządzeń waloryzacyjnych, 
których podstawą przecież jest założenie, Że 
złoty jest jednostką równą frankowi złotemu. 
Co prawda to założenie powyższe Rządu, jak 
i społeczeństwa nie okazało się, jak tego wy­
padki dowiodły, dość przezomem. Bo mniej 
więcej w rolr później złoty przestał być „zło­
tym". Ale czyż to zmienia jasne i niedwu­
znaczne postanowienia uctawowe!

Możnaby sądzić, że naprowadzone wyżej 
orzeczenia Sądu Najwyższego mają raczej na 
celu względy słuszności. Może chodzi tu o

chęć ukojenia bolesnej rany zadanej właści­
cielom wierzytelności zlotowej, którzy w cią­
gu roku stracili połowę swego majątku. Otóż 
pomijając już okoliczność, że Sądy winny 
stosować tylko przepisy ustawowe, zapytać 
należy, czy choćby nawet ze względów prak­
tycznych uzasadnionem jest takie orzecz­
nictwo — śmiemy powiedzieć — contra legem.

Stos.'liki kredytowe z pewnością drogą 
powyższą poprawie nie ulegną, ale tylko się 
pogorszą. Kredyt bowiem podlega tym samym 
prawidłom, co i inne czynniki gospodarcze. 
Wysokość stopy procentowej leguluje się 
przedewszystkiem polityką dyskontową Ban­
ku biletowego, a w dalszym rzędzie zależy 
od bezpieczeństwa kapitału i od stosunku 
popytu i podaży na rynku pieniężnym. Je­
żeli bank Polski wykazuje oficjalną stopę 
dyskontową 10 i 12%, to jakież względy 
słuszności mogą przemawiać za tern, aby 
stopa procentowa prywatna choćby o jedno­
stkę była niższą. Zresztą także i w Niem­
czech i w Austrji i w Czechosłowacji stopa 
procentowa Banków dyskontowych nie wró­
ciła jeszcze do przedwojennego poziomu, 
któremu to poziomowi odpowiadała właśnie 
wysokość odsetek prawnych 5 względnie 6 
proc., a przecież kraje te mają stałą walutę.

Należy zresztą pamiętać, że odsetki usta­
wowe oznaczają tylko minimum odszkodo­
wania, jakiego wierzyciel domagać się może 
od opieszałego dłużnika. Nie ulega wątpli­
wości, że wierzyciel, któremu przysądzono 
tylko ó-cio procentowe odsetki mógłby słu­
sznie domagać się od Sądu w drodze oso­
bnego procesu odszkodowawczego różnicy 
odsetek utraconych skutkiem zwłoki dłuż­
nika.

Jeżeli z ustawy naprawdę wynika, że w 
odniesieniu do walut zagranicznych obowią­
zują inne postanowienia, aniżeli do złotowej 
waluty, to dziwnem wydać się musi, iż sądy, 
a między niemi i Sąd Najwyższy dopiero 
teraz, po 2 latach doszły do wykrycia tej 
prawdy.

Kto patrzy trzeźwo na nasze stosunki go­
spodarcze, dojdzie do przekonania, że takie 
usiłowanie leczenia stosunków kredytowych 
metodami, które nie uwzględniają rzeczy­
wistego położenia naszego ryrJku pieniężnego, 
ogołoconego prawie z kapitału płynnego, wy­
rządzi nam tylko niedźwiedzią przysługę. 
Biorąc bowiem pod uwagę i tak znaczne ry­
zyko, któremu kapitał u nas podlega obec­
nie, musi się dojść do konkluzji, że wielu 
posiadaczy walul zamiast 6 procent rocznie 
będzie wolało swoje pieniądze trzymać „w  
pończochach*. Niechże nie powtórzy się zno­
wu postępowanie stosowane w epoce mar- 
kowej: wówczas to „lex Grabski* pod san­
kcją karną nakazała właścicielom wierzy tel­
ności, opiewających na walutę państw za­
borczych, przerachowanie tychże według re­
cepty urzędowej nie odpowiadającej życiu. 
I wówczas ci, którzy przywykli stosować się 
do ustaw, komie przyjęli zaofiarowaae ua 
pochopnie przez dłużników marki i ci stra­
cili swój majątek.

Znaleźli się jednak tacy, którzy nie posłu­
chali obowiązującej ustawy i ci zostali w y­
nagrodzeni — rozporządzeniem waluryzacyj- 
nem.

Czyżby u nas l w lio i konsekwentnie mia­
no sankcjonować zasadę niesłuchania ustaw?

Dr. B. Schor (Wadowice)
— —---

Pilne paczki pocztowe
Z dniem 1 lipca br. wprowadzono w obroclj 

poczLowym wewnątrz kraju nowy rodzaj prze 
syłek pocztowych, mianowicie paczki pilne.

Paczki takie przyjmowane będą tylko wagi 
do 10 kg. i do wysokości kwoty 1.000 zł. war­
tości lub pobrania, oraz do miejscowości prze 
znaczenia, w których znajdują się urzędy lub 
agencje pocztowe.

Nie mogą więc być nadawane paczki, jako 
pilne do miejscowości, należących do tzw. 
zamiejscowego okręgu doręczeń poczty^ tj«

*    - • ■

Ceny w Polsce a zagranice
Znamiennem jest, że ceny artykułów pierw 

■*zej pvtrzeby w Polsce, przeliczone na złoto, 
są o wiele ‘niższe, niż zagranicą. Dokonane 
ostatnio porównanie odnośnych cen za począ­
tek maja rb. wskazuje, że naprzjklad: 

chleb żytni w Pradze Czeskiej jest droższy 
niż u nas o 16%, w Wiedniu zaś o 40%, a w 
Berlinie nawet o 48%;
. mleko w Pradze droższe jest, niż w Warsza 
.Wie o 49%, w Berlinie o 56% w Wiedniu o 
.72%, w Moskwie o 163%, w Londynie o 
&4%;

jaja w Wiedniu droższe, niż w Warszawie 
^ b3%, w Pradze o 47%, w Moskwie o 
63%, w Berlinie o 73%, w Paryżu o 87%, 
w Londynie o 113%;
• masło w Paryżu droższe, niż w Warszawie 
°  10%, w Pradze o 17%, w Wiedniu o 41%, 
W Berlinie o 42%, w Londynie o 44%, w 
Moskwie o 75%;

mięso wołowe w Pradze droższe, niż w War 
szawie o 86%, w Wiedniu 0 i04%, w Berlinie 
o i25%, w Moskwie o 139%, w Londynie o 
P  166%;
Nonina w Paryżu lest droższa, niż w War- 
wawie o 59%, w Berlinie o 161%, w Londynie

o 200%;
ziemniaki są tańsze w Berlinie, niż w War 

szawie o 7%, natomiast droższe, niż w War­
szawie, są w Pradze o 47%, w Wiedniu o 
53%, w Moskwie o 253%, w Londynie o 260%;

cukier jest tańszy, niż w Warszawie: w
Wiedniu o 17%, w Paryżu o 5%; natomiast 
droższy niż w Warszawie: w Londynie o 5%, 
w Berlinie o 9%, w Pradze o 11%, w Moskwie 
o 191%.

Porównanie to wskazuje, jak wielką prze­
wagę eksportową posiadają polscy producen­
ci nad firmami zagranicznemu Wydatki na 10 
bociznę są u nas w przeliczeniu na złoto wprost 
minimalne, tembardziej, że przeciętny po­
ziom życiowy robotnika jest w Polsce o wie­
le niższy, niż na Zachodzie.

Te konjunktury eksportowe nie były d. 
tychczas należycie wyzyskane przez brak zor 
gunizowania eksportu i całego szeregu wiążą 
cych się z tem zagadnieniem spgam jak stan­
daryzacja towarów, magazyny, kredyty eks­
portowe i t. d. Prowadzona przez iząd akcja 
w kierunku powstania związków eksporto­
wych może dopiero sprawę tę skierować na 
właściwe tory.

M i ti liwjltliiśii i shiit lahlitk
Dokończenie*) ,
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M  gcfceic Jocęt^eiUb p ra sy re fi uskutecznia 
się n ie  za pośw iadczen iem  orgatnów poczto­
w ych .

Paczk i p iln e  w ysy łan e będą w szystk iem i 
kuasam i p*x*stowo-kołejowem i, p rzedew sz yst- 
k iem  zaś pociągam i pośpieszaem i, które dotąd 
h y fy  przeważnie, a lbo w yłączn ie  u żyw ane do 
przewozu poczty lis tow ej.

Z a  presyłkę paczek p iln ych  pobierana jest 
potró jna  oplata ta ry fow a , ustalona dla pa­
czek zw ycza jnych , za  paczki zaś p ilne ochron
n e   potró jna  opłata ta ry fow a  d la  paczek o
chaonnycb, oraz w  obu w ypadkach  osobna po 
jadyńcza  opłaia za pośpieszne doręczenie, o 
ile' paczka n ie  jest adresowana ,,poste restan­
te ". ^  '

E fz y  paczkach p ilnych , adresowanych „p o ­
ste Destanie" a lbo do tych  urzędów  i agency j 
pocztow ych , w  któlrych n ie zaprow adzono je ­
szcze doręczanie paczek  iło  dom ów , w zm ian ko  

e jjta ta  z a  doręczanie n ie  obow iązu je. W  
wypadkach bow iem  doręcza się odbior- 
pęaez um yślnego posłańca ty lk o  odnośne 
y  pom ocn icze bez pob ieran ia  jak iyh ko l- 
pr^aa za io« .... .

 o§°--------
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W ZN O W IE N IE  RO KO W A S O PO ŻYC ZKĘ  N A  
B L A C H Ę  T O U oW  PAŃSTW O W YCH . Jak wiado- 
nta, « j  [jocku. majowy .spowodował} przerwę w roko- 
WBTinrłi o pożyczkę włoska w  wysokości 10  milio­
nów dolarów aa Cele budlowy domów państwowych'. 
lOtia 2 hm. zyjiostli się dc Ministerstwa Robót Pu- 
bMOznyCil praydlsi viOii ty banków włoskich w spra- 

lunutyj^uowaaia rokowań tych, co pozwała przy - 
pmtaozttć, Że pożyczka zostanie wkrótce zrealizowa­
nia. Mniej pocierające są poglirski krążące w sfe- 
Mcfai fenausowycfa, że zbyt wiele pośredników bierze 
W kiał w ueatizowaniu słosmilkowo niewielkiej po- 
HjpcWLi Oczywiście pośrediniotwlo taikde musi mieć u- 
'JeMKły wpływ na koszta pożyczki ze Szkodą dla 
lAoriUa Państwa.

H AN D E L
D E TA L IC Z N A  SPRZED AŻ DROŻDŻY. Na poJ- 

Marwie ustawy o  unonloplolu spirytusowym minister 
ak—tbn wyda1 rczporząfz ;nie detalicznej sprzedaży
T  il J l!aąrryrzy.

W  myśl tego IWzpoi Rdzenia w miejscach sprze- 
0 aŻy di talłOznej wolno dlzfiYtić ofcaniderolowane ce- 
gkełlkń Urożdfey dla sprzedaży cząstkowej spożywcom 
DbaełenSe winno odbywać się prostopadłe do opaski. 
"W Zakładzie hi ncBi iwym -wolno przechowywać tył 
ko jcóoą cegfełkę napoczętą.

EKSPORT
AD RESY IM PORTERÓW  BR AZYLIJSK IC H . 

V f biurze Izby handlowej i  przemysłowej w  Kra- 
LOwie otrzymać mogą zainte r osowane przedisiębior- 
flftwa wywozowe adresy większych importerów w  
BŁa de Jamefino (maszyny, materiały dir/.ewne, posadź 
U , kłefpSfi, nj- bli gięte, sukno bilardowe i  td )

Mn swi łuMwft
na środę 7 UpCa br.

W e t - ó  531 m 20 Opiera „Cavallertia RuistiCana". 
Brano morawskie 521 m 19 Koncert orkiestry. LlPsk 
452 m i  Dreen i 294 m 2015 W ieczór pleśni. Londyn 
865 m 20‘30 „Rigoftetto". Norag 392.5 m 20 Wieczór. 
Łumoru i śmiechu z orkiestrą. Praga 368 m 20*02 
Knoceni oalkiesitry. Rzym 425 m 21*10 Operel a „&ej- 
■ca**.

AD JOSWIAT**, Sika z ogjr. odp. Kraków Grodz 
ta 32, obnażyła zraCzniie ceny. Obszerny, ilustr ka­
talog za nadosł. 60 gr.

B fcO S K B  W LA D O  jO »C I  Ź Y ltO W S K IE .
„WAAlffl LETTMlr uchwalił stwIOrzyć mstTMCję; 

kredytową dla ludiności żydowskiej w  Palestynie.
Z N A N Y  ŻYD O W SKI W ŁA Ś C IC IE L  ZIEM SKI 

fej Bukowinie pragnący zachować swe incognito, o- 
fe rcw a ł 3 mil jony le i ma rtzecz Żyd. Funduszu Na- 
nodowega
, DRCOA BREDNIA SZKO LĄ  R O LN IC ZA  ma po 

*Mtoć w Pad iStynde z ńmduszów, przyznanych na 
podstawie testamentu Kaadoriego. Szkoła powstanie 
pa**vMy( śał oaa w Ejn Gharod w Emeau. BędsJe to, 
ttługa z rzędu po Mikwe Izrael, średnia szkoła rol­
nicza w  Palestynie.
, Z W IĄ Z E K  BNEJ ZIO N  w  Ameryce przyjął 90 
4 tasuiii peze^wiko 35 uchwałę i-zua^c^ jgrągram

M sbtmn Sn. „Iiilnr Ili rak. HiMili i SWi
Zjaz.il ostatni odbył się w atmosferze wiel­

kiego zainteresowania tak ze strony delega­
tów, jakoteż licznie zebranych gości. Należy 
powitać to jako fakt dodatni, świadczący o 
większem zrozumieniu zadań i celów kultu­
ralnych organizacji.

Zjazd został otwarty przez prezesa komite­
tu okręgowego „Tarbutu", p. M. Szmulewicza 
w niedzielę dnia 27 b. m. o godzinie 10.30 
w obecności 50-ciu delegatów z prawie wszjst 
kich miast zachodniej Małopolski i licznych 
gości. P. Szmulewicz po powitaniu zebranych, 
uczcił pamięć zmarłego przedwcześnie orędow­
nika ruchu hebrajskiego wybitnego uczonego 
i literata Dra J. N. Symcht,niego. Zjazd powi­
tali imieniem K. C. Organ. Sjcn. p. Samuel 
Spira, imieniem K. G. „Tarbulu‘“ Warszawa 
p. M. Gordon, imieniem żyd. Tow. Szkoły Lu­
dowej i Średniej p. Sz. Walkowski. imieniem 
,,Keren Hajessod" p. Dr. Jare, imieniem ,,Hi- 
tacbdutu" p. Feldmann, imieniem II. A. Z. 
p. inż. Lówenstein, imieniem Haszomru p. 
Schlang. Następnie odczytał przewociniczący 
telegramy powitalne p. posła Dra O. Thona 
i „Tarbutu" we Lwowie. Po dokonaniu w y­
boru prezydjum, w skład którego weszli pp. 
Szmuflewicz jajco przewodniczący, rabin dl*. 
Rui'ner (Skoczów), prof. dr. Berleowicz (Biel­
sko), p. Gh. Pflancer (Sanok), jako zast. prze 
wodniczącego oraz pp. Graf (Jarosław) i Kel­
ler (Bielsko) jako sekretarze, i po wyborze ko 
misji permanencyjnej, złożył sekretarz orga­
nizacji p. O. Silberring sprawozdanie z czyn­
ności Komitetu Okręgowego w ostatnim roku. 
Nakreślił ogólny stan organizacji w okręgu 
i rozwdj oddziałów „Tarbutu" w poszczegól­
nych miastach. Oddziały istnieją w około 40 
miastach, a liczba uczniów w szkołach i kur­
sach wynosi około 4.000.

Następnie p. M. Gordon sekielarz K. C. Tar 
butu w Warszawie, w pięknym i treściwym 
referacie przedstawił stan organizacji w całej 
Polsce i wskazał na przyczyny zastoju ruchu 
hebrajskiego i ograniczenia się tegoż tylko do 
szkół i inslytucyj wychowawczych. Celem or­
ganizacji jest nawiązanie ścisłego kontaktu 
między ruchem hebrajskim a naszeni życiem 
codziennem przez wprowadzenie pierwdastka 
pracy do naszych szkół na wzór palestyń­
skich. Tylko szkoły z językiem wykładowym 
hebrajskim niogą doprowadzić do hebraiza- 
cji życia codziennego i wzmożenia naszego ru 
chu odrodzeniowego. Referent podaje dokład­
ne cyfry o szkolnictwie hebrajskiem w Pol­
sce.

Posiedzenie popołudniowe rozpoczęło się re­
feratem p. Dra Feldschuha, n. t. „Tarbut, Sjo 
nizm a Wyzwolenie". Tarbut jest organizacją 
sjońską w golusie. Stworzenie nowego typu, 
podtrzymywanie tęsknoty do Eree i dążenie 
do gleby stworzy tylko uprawianie kultury 
hebrajskiej, ale nie tylko języka. Zadaniem 
Tarbutu jest wychować młodziez, dać jej wia 
rę( wychować naród, czyli być bodźcem jego 
dążeń wolnościowych’, etycznych i twórczych’. 
Tarbut jest jedyną pozytywną siłą, która sjo- 
nizm i organizację potrafi swą ideą ożywić 
w golusie i wychować po myśli naszych dą- 

: żeń. P. Margulies wygłasza korreferat na ten 
i sam temąt, w którym żąda czynnej współ­
pracy nauczycieli hebrajskich .w organiza- 
cjach młodzieży. v ., j

* Po przywitaniu przybyłego na zjazd p.- ra­
bina Dra Hirschfelda, prezesa org. ,Mizra- 
chi“ , rozpoczęto dyskusję, w której: Biorą 
udział: p. Weinberg (Tarnów), Lazer (Kra- 

> kow)^ Peker (Dębicą), Lan Lerer (Ropczyce), 
Grał (Jarosław), Keller (Bielsko), Rubi istem 
(Kroków), Acłćsełrad (Kraliów), Scho&erg 
(Oświęciia), Kurz (Mielec) oraz Dr. Feld- 
schuli. i ,  &

Konńhja permttnracyjha; Która* obradowa­
ła od godz. 22 po poł. ido 7-ej, przedłożyła na 
plenum nasi^pująoe wnioski i rezolucje, opra 
uowane na podstawie referatów pp. Pflancera, 
Silberringa i M, Goraona:

Xi Z^azd widzi m  nTlarbucie" organizacją

kierującą pracą nad przysposobieniem du bci 
wem młodzieży i ludu żydowskiego Cfclemi 
uzdolnienia ich do spełnienia roli historyczm u 
jaka w obecnej chwili na nich ciąży, t. j. urzo 
c«y\\ (śmienie Sdei Sjonizmu przez fizytczutal 
i duchowe odrodzenie Narodu.

Zjazd ubolewa nad obojętnością i indyferen| 
tyzmem Orgjanizacji sjonistycznej względemt 
dążeń kulturalnych Tarbutu i widzi w len( 
jedną z przyczyn zasadniczych zastoju w 
chu sjońskim w Polsce. Zjazd wzywa K. C. 
Org. Sjon. do radykalnej zmiany stanowiska! 
względem postulatów ,,‘Iai butit".

2. Zjazd wzywa do rozpoczęcia naiycHrina-f 
stówy eh przygotowań celem założenia szkół A 
językiem wykładowym hebrajskim w Mało-; 
polsce zachodniej jakoteż do wszczęcia la<v 
ków celem założenia z początkiem przyszłego 
roku szkolnego kilku freblówek hebiajskiclj 
fundament pod pa*zjszle szkolnictwTo z języ-i 
Idem wykładowym hebrajskim^

3. Zjazd wzywa Komitet okręgowy do zreoS 
ganizowaińa oddziałów na prowincji i do za-* 
kladania nowych 1 ilij „Tarbutu".

4. Komitet Okręgowy wyda co miesiąc bill 
letyn ze sprawozdaniem swojej działalności*

5. Komitet Okręgowy winien dołożyć wszel 
kich starań celem poddania wszystkich inst^ 
tucyj kuit|ulrialnych pod kompetencję ..Tam 
butu" i dokonania częstych inspekcji tychżer

6. Komitet Okręgowy ma dokonać szczegół 
łowego przeglądu wszystkich nauczycieli Le-< 
brajskich swego okręgu i złączenia tychże we 
wspólną organizację, która ma zwołać kuiife^ 
rencję nauczycieli hebrajskich.

7. Zjazd wzywa Komitet Okręgowy do zor^ 
ganizowania Tygodnia hebrajskiego, który mai 
być poświęcony propagandzie i wyjaśnieniu 
dążeń organizacji.

8. Zjazd wyraża ubolewanie z powodu za­
przestania wydawania dziennika hebrajskiego 
„Hajom" i wzywa Komitet Okręgowy do 
współpracy nad wznowieniem wydawnirlwa. 
Zjazd domaga się od egzekutywy Org. Sjom 
w Londynie udzielenia stałej rocznej subwen 
cji dla tegoż dziennika.

9. Zjazd wzywa Org. Sjon. do przyjmow*ania 
urzędników tylko ze znajomością języka he­
brajskiego i wydawania swych cvrkidaizy wi 
tym języku.

Po udzieleniu absolutorjiun ustępującemu 
wydziałowi przystąpiono do wyboru nowych 
władz: prezesem Komitetu Okręgowego został 
wybrany jednogłośnie p. Dr. Wolf Blallberg. 
W  skład komitetu ścisłego weszli pp. Wał-i 
kowslci, Szmulewicz, Dr. Feldschuh, Margu- 
iies, Karmel i Silberring. W  skład wydziału 
zostali wybrani pp. Kwitner, Dreiblatt, bret 
lholz, Rubinstein, Dr. Grossbardówna, ftesner^ 
Schlang Achselrad (Kraków), Pflancer (Sa­
nok), Weinberg (Tamów), Scholbcrg (Oświą 
cim), Keller (Bielsko).

Nowowybrany prezes p. Dr. Blattberg pod-> 
kreślił ov*ocną pracę ustępującego prezesa p* 
Szmulewicza, który mimo ciężkich warunkówi 
energicznie kierował akcją Komitetu Ok-ęgo-i 
Wcgo w Krakowie.

W podn «łym nastroju przy odśpiewaniu! 
„Hatikwy", zamknięiu zjazd „Tarbutu o gedz, 
10-ej wieczór.

zmarła 6 bm. po długach, a ciężkich  ̂
cierpieniach, przeżywszy lat 75,

Pogrzeb odbędzie się w brodę, dnia |. 
7 b. m. o godzinie 3 popal, z domu 'I
przedpogrzebowegouneineutkrzużyd. i

R o d i u i i



R* IBT, / rtG W Y  D Z IE N N IK " , ezwarTcR 3 V I!. R!>3. Sfi>. f

LEKARZ DOMOWY
DODATEK TYCCCNICWY „NOWEGO DZIENNIKAI I

Kąpiel słoneczna
Im więcej =■= w v iaię postępu wiedzy tech­

nicznej — zdobywa człowiek sztucznych środ­
ków do poratowania zdrowia, tem częściej 
iE drugiej strony sięga do skarbnicy starych, 
;|prostych środków natury. Woda, światło, po- 
liwietrze są z nich najważniejsze . Zwłaszcza 
Światło, światło to życie! to jest przecież na- 
iibualrie odczucie każdego człowieka. Stąd zro­
zumiałem się staje, że już w starożytności 
przypisów ano promieniom słonecznym szcze­
gólne lecznicze działanie i że ta wiara utrzy­
mała się nawet po dzień dzisiejszy, zyskując 
naukowe uzasadnienie.

Na czem więc polega kąpiel słoneczna? Ką­
pielą słoneczną nazywamy spokojne leżenie 
na słońcu z nieprzykrytem lub prawie nie- 
przykrytem ciałem w odróżnieniu od ruchu 
na słońcu, co już jest kąpielą powietrzną Na 
skutek naświetlenia przychodzi szybko do 
przekrwienia skóry, która wykazuje zwyżkę 
temperatury lokalną, a potem nawet przemi­
jającą ogólną. Towarzyszą temu naturalnie 
obfite poty. Jednakowoż pamiętać trzeba o 
tem, że nie wolno kąpieli takiej przedłużać 
nadmiernie, kąpiący się musi mieć przyjemne 
uczucie ciepła. Z chwilą, kiedy io mija, dal­
sza kąpiel mogłaby być szkodliwa.
■ Skutki insolacji są następujące: Przede-

szystLican zaczerw ien ien ie i opalenie skóry, 
t o  rzuca się ju ż  nawet la ik ow i w  oczy. Są jed  
mak i  inne rzeczy. A  w ięc W zrasta w  czasie 
k ą p ie li szj bkość tętna, ciśnienie k rw i spada, 
zm n iejsza  się rów n ież szybkość oddechu. N a j 
iWażruejszem jednak jes t stw ierdzen ie w zro ­
stu ilości czerw onych  i b ia łych  ciałek k rw i o 
6— 8 %, jak  rów n ież  i w zrost ilości barw ika  
k rw i, hem oglob iny. Jest to w praw dzie  spowo 
iłow an e zm n iejszen iem  się ilości w od y  w  orga 
m źm ie , jednakże stw ierdzono, że n ie  ustępuie 
i  po  skończeniu  kąp ie li i  nap iciu  się w ody. 
Jest to w ięc  plus bardzo w ażny.

Na osiągnięcie tycli skutków składają się 
•wstępujące 3 czynniki: 1) ta ilość ciepła, któ­
rą ciało wskutek naświetlenia otrzymuje, 2) 
działanie chemiczne promieni ultrafioleto­
wych i ultraczerwonych, 3) ta ilość ciepła, któ 
rą człowiek wskutek wyparowania, wypocenia 
traoi. Jeśli kąpiel słoneczna odbywa się w od 
(powiednich warunkach i jeżeli ta równowaga 
między ciepłem doprowadzonem o utraconem 
jjest odpc* iędnio uregulowana, to kąpiący się 
ic*nje się odświeżony i silniejszy, apetyt jego 
wzrasta i waga jego ciała wskutek potów spa 
«a. Utrata ta wprawdzie później się wyrównu 
Oft jednakowoż toftkajb tłuśii nigdy, nie wy­

równują jej zupełnie, podczas gdy chudzi po­
krywają ją z nadwyżką.

Wszystkie te obserwacje pozwalają nam 
ustalić, w jakich chorobach kąpiel słoneczna 
przynieść może choremu korzyść. Pizede- 
wszystkiem oczywiście tam, gdzie idzie o silne 
pocenie się, można to jednak osiągnąć i sztucz 
nie bez narażania się na przeciągi i niepogo­
dy. Dalej na plan pierwszy wysuwają się sta­
ny ogólnego wyczerpania, rekonwalescencja u 
osób dorosłych i dzieci, krzywica (!), błędni­
ca i skrofuloza. Zwłaszcza u dzieci kąpiele sio 
neczne dają wyniki doskonale. Dobrą sławą 
cieszą się również kąpiele słoneczne w otyło­
ści, chronicznym reumatyzmie stawowym 
i w chronicznych katarach dróg oddechowych, 
gdzie przyspiesza reśorbcję wysięków i prze­
sięków i zmniejsza kaszel i bóle. Wreszcie 
najważniejsze może działanie wywierają ką­
piele słoneczne w leczeniu gruźlicy, zwłaszcza 
gruźlicy stawów i kości, gdzie jednak zważać 
trzeba na unikanie dni wietrznych, by nie do 
puścić do zbyt wielkiej utraty ciepła.

Reasumując poprzednio powiedziane, trze­
ba przyznać, ze kąpiel słoneczna jest środkiem 
leczniczym, który przy odpowiedniem użyciu 
daje w najrozmaitszych cierpieniach wcale 
dobre wyniki. Nie wolno go wprawdzie prze­
ceniać, ponieważ nie jest w stanie zastąpić in 
nego leczenia, jednakowoż może je wspierać 
z dużą dla chorego korzyścią.

Technika kąpidi słonecznych wygląda, jalć 
następuje: Chury kładzie się po lekkiem śnia­
daniu pomiędzy 10 a 12 w oolttdnie odkryty na 
ploldwójnym wełnianym kicut, obleczonym 
prześcieradłem, na słońcu. Głowa spoczywa w 
eieniu (!), najlepiej pod ławką, z której zwisa 
zielony welon. W  razie wiatru można chorego 
przykryć delikatnym, białym kocem w< lnia­
nym, który przepuszcza promienie, ewentual 
nie umieścić go w pokoju przy otwartem o- 
knie. Jeżeli chory zniesie dobrze piei wszą ką­
piel, trwającą 10 do 15 minut, to można je na 
przyszłość przedłużać zależnie cd wrażliwości 
chorego i siły światła do 30, a nawet 60 mi­
nut, ale nie więcej. Po kąpieii doDrze jest zmyć 
chorego letnią wodą, a potem pozwolić mu 
na trochę ruchu.

Przy tem wszystkiem pamiętać jednali nale­
ży o tem, że są stany, w których kąpiel sło­
neczna może iraczejl, Zaszkodzić, niż pomóc. 
Tutaj należą: nadwrażliwość skóry, nadmier­
ne osłabienie, silne zaburzenia w narządzie 
krążenia, skłonność do migren i krwotoków 
i wysoka gorączka.

-o-o -j

Odpowladzl redakcji
THE REPLY: I )  Go do głosu, to bez zbadania 

jWanun głosowych f./cz laryngologa trudna ooś po- 
•Wiedzieó. 2) Wcierać codziennie w skórę głotwy spi- 

jftlieyioWy, wskazane naświetlenie Lmpą 
NAJPIĘKNIEJSZA; 1) Jeść dużo ja- 

Owoców. ku tę -rfx»w; Codziennie rano umieję­
tnie wykonany masaż brzucha. 2) Najlepsze usługi 
taldaicUą Pani w tym wzgtędliro tziw. „depdlalŁorja< , 
gjpn* w każdej upteCe, a zawierające siarczek baru 
pBeryuan sułfuiraium.) 3) Cerze suchej puder sźko- 

ho .ją j^xzie bardŁaiej wysusza i powoduje łnsz- 
się tfcóry. Tnatha pod puder dać trochę kre-

u. BRUNETKA RÓŻA: Proszę spróbować 2—3
typp feiiu zwilżać to plamy sakiem z cytryny. 

•^'-™TNI UGZEN: 1) Może zaszkodzić; można się 
5®hawić * ho.'oby wenerycznej, co nie jest rzeczą lek- 
■ 7  '  Bjeta tu niewiele (pomoże; trweba dużo ruchu, 

Azy om ego aż do zmęczenia, aportu, potza 
»ay Woii. KURACJUSZ, KRYNICA: 1) Patrz 

p, 2. — 2) i 3) I owszemwapom- 
7*°* wc&tcać oodzibazw w skóirg gh wg.

Pazatem na noc masc siarczana i naświetlania lam­
pą kwarcową. N E R W O W Y: Stany nerwowe są tak 
różnorakie, że nie można ffclegać na zwykłym opusie. 
Ztsadanie przez neurologa wskazane. A  BON EN TKA  
X. X.: 1) Pędalować nogi wodnym roztworem forma­
liny (na receptę lekarza). 2) Patrz „Najpiękniejsza" 
p. 1 . W ISŁO K A : 1) Zażywać 3 razy dziennie pól 
grama salolu; ale zbadania liijozu uważamy za ko­
nieczne. 2) Zwilżać spirytusem salicylowym. HAE- 
JLLF: Odpowiedź na wszystkie Pańskie pytania bez 
zbadania niemożliwa.
M. H. L.. Na rece pud. r z tannofoimem; codo  jo g  p. 
,,'Ai* ioatk« X X.“  p 1. STUDENT Z NOWEGO 
SĄC ZA : Patrz „Aba ten u a X. X.“ p. 1. ASTa R T E :
1) Pasta z 3 proc. thigenolem. 2) Maść z  perhydro- 
lenz (na receptę). 3) Zmywać 2 razy dziennie roz- 
c iń, zonę wodą kcUońską, potem przypudrować. 4) 
Zwilżyć twarz 1—2 razy W tygodniu sokiem z cytry­
ny. R L S IA : 1) Jeżeli to są ostatn.e miesiące ciąży, 
to lepiej się wstrzymać. 2) Z łaskawej rady Pani z 
| jx> odu hr4*u mieąsca skorzystać nie możemy. STA-

R Y ABoSlENT: 1) Proszę rano nad arkuszem p‘.a- 
pieru wyczekać sobie energicznie włosy, policzyć ‘ 1- 
lość wypadłych i donieść nam; wtedy dopiero bodzie­
my mogli się zorjentować, czy to wypadanie włc sów. 
przekracza normę, czy nie. 2) To skutki przeziębie­
nia; zasunąć oio nosa wacik napojony tonogenem.
3) Maść z  ichtyolem. 4) Następstwa pryskania sko­
ry; nie podgalać poid włos. 5) Wymaga zbadania. 6)  
Może też być spowodowane kwasem moczowym roz­
strzygnąć może tylko analiza moczu. 7) O ile można 
sądzić z opisu — faemoi uidy. Unukać obstrukcji. 
EL... WB... Niestety bez zbadania trudno tu cokol­
wiek piowiedizieć. iW każdym razie jan-ogwałt riema 
z tetn nic wspólnego. SE LAS: Tłu&zczak jest nowo­
tworem dobrotliwym, nieprzedstawiającym rriebczpie 
cze.tstwa dla organizmu. Przyczyna powstawania 
nieznana. P R A W N IC Z K A  Z PODGÓRZA: Jest W 
pokrzywka, prawdopodobnie na tle nerwowem. Uni­
kać wzruszeń, dużo ruchu na wólnem powietrza; 
zmienić djetę na przeważnie roślinną, dbać o regu­
larność wypróżnień. Spirytusu używać dalej; poiza- 
tem radzilibyśmy Pani zwrócić się do lekarza o *u- 
ordynowanie ansenu i. chlorku wapna do Zażywania. 
EMBE: Sądzimy, że może Pan próbować sportów 
takich, jak jazda na rowerze, marsze wiosłowanie, 
ale zwolna, obserwując »am siebie, bo jest to sani, 
w któiym dostati oznyeh kryterjów nie posiadamy. 
Co do życzenia Pańskiego, to postaramy się w przy­
szłości uczymć mu zadość. N. S. S. RZESZÓW ; 
Wcierać codziennie w skórę głowy spirytus sclicyło- 
wy. O PTYM IS TYC ZN Y  PESYM ISTA : Myłi się
Pan; tylno folsowne odżywianie. Pozatem wstrzyiki- 
wanda arszenikowe i lampa kw trouiwa. IW O N K 1!
1 ) Puder z  tannoformem. 2) Smarować tojem. 3) 
Patrz ,AT. S. S. Rzeszów". 4) Tylko farba (henn-.) 
5) Z owoców się nie tyje. MŁODA STARUSZKA:) 
Jest to siwienie z przyczyn neurolrofkwych. Pow i­
nien Pani lekarz zapisać phytinę ailbo lecytynę <Hai 
pokrz* pienia ner>vów. N IR W A N A  2: 1) Patrz „The 
Reply“ p. 2. Czępte mycie ułomów szkodzi. 2) Nit 
mokre włosy wdziewać opiętą siatki, to się «ypuv 
stują. 3) Namaszczać włosy olejkiem to będą miahr, 
połysk. 4) A lbo mocnym ekouatoem rumianku oibo! 
henną. ZAN IEPO KO JO NY: Spirytmo salicylowy;.;
Brwi mogą wypadać z tych' samych pr; ,-CzyiL, co u- 
własienie głowy. OWIJ A  1) Brać w dłoń trochę o- 
trąbków i popi zez nie myć twarz. 2) Ci* pła woda. 3)| 
Trzeba wpierw stwierdzić iprzyozynę skrzywienia. 4), 
Albo zepsuto zęby rlbo chory żołądek. WyleCzyfl 
j< dno wzgl. drugie; ponadto po każJdem jedzenie płsl 
kać wodą do ust. Zh IE C IŁR PL IW TO N A : 1) Myć 2 
razy dziennie w tygodniu w wodzie z o d ro Ł .n ą  touy. 
RadyKalne usunięcie tłuszczu niemożliwe. Spiry*u? 
salicylowy 1 proc. wcierać codziennie. RuiniianeŁ 
rzymski. W D ZIĘC ZN A : Wydaje się nam, że siar­
czone kąpiele byłyby wskazane, jednak pojmie Ranfi, 
że bez dokładnego zbadania, bez określenia skiadui 
chem. moczu trudno w takich razach radzić na odle­
głość. Zbyt wielka odpowieńrSaHność. JEDEN Z W Y ­
JEŻDŻAJĄCYCH CH AL U C ÓW : Przez 3 dni wie­
czorem nasmarować szarą maścią. Po 3 dniach zmyć 
ciepłą wodą i mydłem. C ZYTE I-N IK  Z T A R A  OWA: 
Jest to Czyste urojenie, nic więcej. Jedna lub dwie 
Wizyty u dobrego neurologa wy starczą dla zupełni 
go uspokojenia. R E N U LK A : Przyczyną może teiż 
być powiększenie gruczołu t a r c z y > g o .  Prosaę) 
nam donieść, czy Pani nie ma zgrubienia szyi. M L  
RJAM Z R A B K I: 1) Lipolizynę dostanie Pani w  a 
ptekaćh krakowskich', leptiarmon tyłka zagranicą. 2 )  
Uregulować trawienie (codzienne wypróżnienia); 
nie przekarmiać dziecka (jak najmu,ej mącz^yćh po­
traw, nie dawać jaj, natoliliasl dość dużo jarzyn i  o  
wocćw). STUDENT G IM N AZJALN Y: Spowodowa­
ne prawdopodobnie anennją. Niech Pan spróbują 
wstrzykiwali arszenikowych. IW R i, K R AK Ó W : A - 
ni na jedne z pytań Pańskich nie można niestety od­
powiedzieć bez zbadania. W  każdym razie dolegŁiWO- 
ści Pańskie wymagają konsultacji lek irza chorób 
wewnętrzny dl. RÓZKA I )  Można uprawiać sporty,, 
ale tylko w  miarę; w razie jakichkolwiek dolegliwo­
ści przerwać natychmiast. 2) Owijać negi w opaski 
elastyczne; szerokie obuwie. 3) Po ciąży zmniejszają 
się, często znikają zupełnie.

(Reszta odpowiedzi w  nasiępnym dodatku),

ta Kity W o j m "
w Krakowie, ui. NorjaAska L. 39

pnyjna)ą  wuity n « lian y  ta -  «• tońiklł, miękli l kursy pakociM. 
Bek Mtowuu* 1912, ;
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W isćcnośd z kraju
Antydemokratyczne zarządzenie 

Ministerstwa oświaty
MinusUjrsiWo W. R. i O. P. wydało zrządzenie, 

pa mocy którego rabin miejski ma należeć do za- 
JUjda gminy żydowskiej w Warszawie jako szesna- 
Bty członek Zarządu z prawem brania udziału w dy­
skusji i w glosowaniu.
1 Na onegdajszem swem posiedzeniu Rada Gminy 
żydowskiej 15 głosami przeciwko 14 glosom orto­
doksów, uchw iliła nagłość Wniosku, wypowiadają­
cego się przeciwko dopuszczenlu do Zarządu osoby 
nlewybranej przez Gnilny, a narzuconej przez czyn­
niki rządowe.

Rezultat głosowania wywołał na prawicy konstar- 
ciiację. Or.odoksi i.akwJStjonowali wynik glosowa­
nia, wobec < zego pruydjum postanowiło sprawę po­
stawić na Oajbliżsizem posiedzemiu GmiHy.

— - —0§o-------
JAROSŁi W. (Kor. wl.J. Ży°*e kulturalue. — Ze 

-Stowarzyszeń. — Sport.
Staraniem Toiw. kulturalno- oświatowego Tarbuth, 

'odbył się [pirzed ikBku ćlni*.mi Kiermasz dziecinny, na 
Mótyira dzieCtŁ Fi eMówki polsko- hebrajskiej popi- 
■eywały dę prtzed fpubtticiznośoią, akladlającą się prze- 
taaaóe z (matek i świata kobiecego, swą zręcznością, 
'jakotoż Sweuii dotyCbczasowemi wiadomościami. Da 
wBo już podobna impreza nie odbyło się w Jaros la­
t u , wobec czego zainteresowanie dla niej było bar- 
Nhso wtóEk&e. Wielka rew ja lalek gumowych, ewolu­
cje gjnnaiSt) Czno, jak >też poszczególne pląsy -wywo­
ływały zachwyt zebranej publiczności. Efekt mato- 
tfjMny w az moralny byl baidjo wielki Rodzice prze- 
I w A  kię, !M Freblówka pod kierownictwem tak 
fcWodi&KOwunej siły, jaką jest p. Rosnerówna i przy 
H*ąpÓ̂ sr">ey p. Kriegerównej, spełnia w zupełności 
Mwe zzldauia i że jei?t już dSfiSŁaj nieodzownie potrze- 
łtaą i pożyteczną (placówką kulturalną naszego mia- 
ata. KiecowniCtwo dałej imprezy spoczywało w rę- 
Mwch prezes* TWbirthu p. Dra Rabinowicza i sekre-
e SL Matagera 1 im też należy sSę .imanie i po- 

■wanie £a tny pomysł, jakołeż sumiicuno 
ofohwrafte. ( ' I

W  ndes&ącu ozerwCu o d b y ły  s ię  w yb o ry  w  Stowa- 
■ ę sa en iu  J od  Ghamucim do  s ek c ji rękodzie ln iczej. 
iWybrUuy Eoaiał nowy w ydzia ł, w  skład k tó rego  
Ntehtaldzą D r . Kassiberigar .prezes, E . Tesmzer i  Selik  
Wkoegretsau H . Z ie g ie r  sekretarz. Zaduaiem  nowe- 
||g0 w ydzia łu  jes t w  J -ym  rzęd z ie  pow ołanie do  życia  
Wtlń&Ufc.-iini  tradytlawiej d la  tut. rękod zie ln ików . Spo- 
IK a w a e iy , Się, ż e  w yb ran y  W ydzia ł d o ło ży  w  szelki uli 
ja , , w  i, by la lopółdziebijk, w n a jk ró tszym  czasie roz- 
JXtzętU V e  ageuldy
) Onegdaj barwi ł_ w majzem mieście grupa artystów 
|hndklowskfi)ego Teatru Nowości, która pod kierownic- 
jłmem dyrektorów Pilarskiego i Stefańskiego ode- 
jlgBaJa j»zt -k< S>’ aHoDa AfltejOhema „Jak trudno być 
iZjędem1'. Wy-smienita gua. zespołu, w pierwszym. rzę- 
jldzŚe dytr. Stefańskiego, który kreował główną rolę, 
Kywo była abhskiiwaita pri-ez zebraną publiczność, 
M A łającą alę w przeważnej częscS z Żydów.

Dn. 29 z. m. odbyły się z okazji rocznicy święta 
iPałl owego 2 pułku Lr- -noacr' „zawody woj' ko no 
■jpoWowe, leŁiKo atlety Orne i .piłki nożnej na stadjoniie 
Bollcta". Z kwouy te zaszczycił swą obecnością do- 
jwfiHoa kioâ ptuSu X. geffl. dywizji Farą, który z tej o- 
fcalrji wygłosił na Stadjonie przemówienie do żoLiio- 
«By 2. pułku chwaląc ich sprawność lachową, ja- 
Aotóż zręczność w ćwiczeniach sportowych!, poczem 
•azdzielił zwycięzcom posze&egómych igrzysk na­
grody. ' I. L.

i— ■ *
P. MARSZAŁKÓW \ PiŁSUDSF i  odwiedziła n- 

(fiegłej soboty szpitale warszawskie, gdzie ulokowani 
mą ranni wskutek wypa lików majowych óołmcrze i 
•soby cywilne.

PRÓBY ITAK U GAZOWEGO odbywały się One- 
gdaj w Rembertowie w obecności p. f  rezydenta Mo- 
tcSckiiego oraz Marsz. Piłsudskiego. W pokazie, któ- 
fy wyijW.Jl bardzo CdeLawie, uczestniczyły miejscowe 
jMdbiały wojskoWe. Odcinki poligjonu, będące t sre- 
hem ćwiczeń, zostały obstawione przez kordony woj- 
Ukowi i posterunki policyjne, niedopu&zC2&j2j,Ce, ze 
Względu na bezpieczeństwo, ludności Cywilnej. RÓ- 
IwBież Zabronione zortało wypędzanie na poligon 
fcdła puszącego się tam zazwyczaj.

HEBRAJSKIE SEMINARJUM „TARBUTU*4 
OŁA FREBL D  Ełk. Seminarjum hebrajskie dla fre- 
%Uar i opuszcza w tym roku 23 wyszkolonych fre- 
Kanek. Na ozale semlnarjum stoi znany (ped (gog dr. 
[(Ainonsohn. Semfin a jum przyjmuje uczniów od lat 
|16. SczsWegóły w sprawie przyjęcia podaje „TWbuł", 
kWarszawA, Nalewki 2a.

PARK WILSONA W POZNANIU. Na mocy 
,uchwały poznań tdej rady miejuki j, tamtejszy ogród 
.htoweaOąiy Płasemianowany Ooktal na park Wl-oo*.

Gzy na sjcutek tego przemianowania zapakuje w 
Pozaiajiiu także i  duch Wilsona 2.smdast ducha Se- 
kretarczyka — kwestja to bardzo wątpliwa...

STRAJK D R U K AR ZY  W  W ARSZAWKĘ. Stoso­
wnie do UChwialy zebrania drukarzy warszawskich z 
dn. 29 czerwca, w poniedziałek (5 b. m.) stanęły 
wszystkie zakłady drukarskie w Warszawie, prócz 
gazetowych, które, nie są objęte ruchem strajko­
wym. Drukarze żądają wypłacania wskaźników dro- 
żyźnianych i sprzeciwiają się usiłowaniom Właści­
cieli obniżenia obecnego wynagrodzenia.

ASF.ALTEM PR ASO W ANYM  rozpocznie w przy- 
tzłym tygodniu brukować ulice magistrat warszaw­
ski. Użyty w zeszłym roku asfalt stało- betonowy o- 
kiazał się nieodpowiedni, gdyż poddał się zaraz ude­
rzeniom kopyt koni i naciskowi kół wozów ciężaro­
wych.

EPID EM JA S Z K A R L A T Y N Y  W E  LW O W IE .
W e Lwowie panuje epddetnja szkarlatyny, która po­
chłania wiele ofiar wśród młodzieży. Epddemja przy 
biara szczególnie w dzielnicy żydowskiej groźny cha 
rakter. 70 proc. chorych stanowią dzieci żydowskie. 
Fizykat Zarządził ostatnio szczepienie ochronne.

P. K O R F A N T Y  PR ZYSZE D Ł W  STAN IE  N IE ­
TR ZE ŹW YM  N A  P O W IT A N IE  M IN ISTRA. Sen­
sację wywołuje na Śląsku fakt, uż na wieczór towa­
rzyski, urządzony w  Katowicach n » Cześć przyby­
łego ministra Kwiatkowskiego, przybył p. Korfanty 
w stanie podchmielonym. Podczas przemówienia p. 
ministra — p. Korfanty, trzymając ręce w kiesze­
niach spodni, kiwał się gdyby toęcła i  ironicznie 
podśmiechiwal się z uwag ministra.

PROK. H U RCZYN  S K A Z A N Y  N A  5 L A T  W IE ­
Z IE N IA . Z Wilna donoszą: Prokurator Hurczyn 
skazany został na łączną karę 5 lat ciężkiego w ię­
zienia. Pozatem Sąd przyznał (powództwo cywilne

prokuratorji generalnej w wysokości 69,468 U  Wdlu 
sek obrony o wypuszczenie podsądnego na WoJnoś4  
za kaucją został przez Sąd odrzucony.

ZAM ORDOW ANIE  KO M END ANTA STRAMlffi 
CELNEJ. Donoszą ze Stryja iż w sobotę, daśa 3 na| 
4 bm. zaimt rdlowany został komendant placówki straci 
ży celnej w  Żołtawie, powiatu Skolskiego, tuż n d  
granicą czecho- słowacką, Piotr Niernozuk. jSładctwW 
prowadizone energicznie nie zdołało jeszcze w ykrył 
morderców, są jednak poszlaki, iż  NiemCguka 
mordowali przemytnicy.

ZBRODNIA Z NĘDZY. W  Warszawie przytrzysj 
mano niedaw no parę małżeńską, którą oskarżono o  
uduszenie w łasn ego  dziecka. Małżonkowie przyznali 
się do czynu, motywując to brak iem  piacy i  rm%cz­
kania. Eksmitowani z mieszkania zamieazk )]& 
mostem Poniatowskiego a nie widząc wyjścia zm, 
strasznej sytuacji udusili dziecko, Dy dostać  Się przy i 
najmniej do w ięzien ia i mieć dach nad głową. Sąd 
sikaiZał ojca na G, a matkę na cztery lata więzienia.

W Y P A D E K  SAMOCHODOWY. W  dniu 4 DO. 
w czasie powrotu gen. Minkiewicza z i&spetkcji uô  
granicznej do Wilna wydarzyła się katastrofa samot 
chodu*-a. Za autem gen. Minkiewicza jechał w dru« 
gim samochodzie pon. Wiedliński, który był przy. 
dzielony do gen. Minkiewicza. Z przyczyn ni-wy., 
jaśnionych, a prawdopodobnie wskutek defektu ^1 
kierow-nicy auto por. Wied/lińskiego szarpnięte zo­
stało w prawą, ipotem nagle w lewą stronę. Wtedy] 
samochód wpadł na drzewo i został zdruzgotany zu­
pełnie. Por. Wtiedliński i  szofer są oiężi.o ranni. 
Szofera odwieziono do szpitala wujakowego w Lidze, 
por. Wiedlińskiego do sapiitala wojskowego w W il­
nie.

GROŹNY PO ŻAR  W  GRÓDKU JA G IE LLO Ń ­
SKIM. Onegdaj nawiedził groźny ipiożar Gródek Ja­
gielloński. 10  don ów padło ofiarą żywiołu. Z po­
wodu niedopdsania muejscowej straży pożarnej, po­
żar przybrał tak groźny rozmiar. Około 15 rodzin 
bez dachu nad głową.

Co słychać zagranica?
UPAŁY 1 POŻARY W  ROSJI. Z Moskwy dc, 

noszą: W  całej Rosji panują niesłychane upa­
ły i istnieje obawa, że mogą one wpłynąć uje 
mnie na urodzaj. W  'Moskwie temperatura do­
chodzi do 40 stopni i notowane są 'iczne wy­
padki porażenia słonecznego. Równocześnie 
w całej Rosji obserwuje się wzroSt liczby po 
żarów.

W  samej Moskwie wybuchły ostatnio jed­
nocześnie wielkie pożary: w składach na kolei 
kazańskiej, w domu robotniczym i w 7-mlo 
piętrowym domu komisarjatu dla spraw so­
cjalnego zabezpieczenia. Tej samej nocy spa 
lił się budynek muzeum Rumiancowa. Bolsze 
wicy przypisują klęskę pożarów działalności 
nowej kontrrewolucyjnej organizacji.

POŻAR LASÓW NA SACHAL1NIE. Z Mo­
skwy donoszą o wielkim pożarze lasów na Sa 
chalanie, gdzie płoną lasj na przestrzeni 85 
wiorst.

FABRYKA FAŁSZYWYCH DOLARÓW*. Z 
N. Jorku donoszą: W  miejscowości Calpari,
wprowineji Alberto policja tvykryła w pew 

nej drukarni około 2 milj. fałszywych bankno 
tów dolarów kanadyjskich.

POMYWACZKA — MILIONERKĄ,. Zmaila 
w Cardif pani Margaret Dawson, która przez 
czterdzieści lat była pomywaczką, po śmierci 
zostawiła majątek wartości 80.000.000 dola­
rów.

KRAJ, W  KTÓRYM NIEMA BEZROBOT­
NYCH. Z Rygi donoszą, Minister pomocy so­
cjalnej oświadczył w wywiadzie dziennikar­
skim, iż w chwili obecnej na Łotwie niema 
zupełnie bezrobotnych. Wobec braku rąk robo 
czych, pozwolono na przyjazd kilkuset =ezo 
nowych robotników rolnych^

C ZA R N A  F L A G A  ŻA ŁO B N A  —  SZTAND AREM  
NIEMIEC! Nacjonalistyczna frakcja „ VoelkiCh«": 
wniosła do prezydjum Reichstagu projekt o wpro­
wadzenie aź do 07 u su obaleniu traktatu wersalskie­
go — czarnego sztandaru, jako flagi państwowej 
Niemiec.

RO ZSTR ZE LAN IE  KO NTRO LERA SOWIEC­
KIEGO Z A  N AD U ŻYC IA  I  KRAD ZIEŻE . W  Mo-
skwie skazano na śmierć 4 ch urzędników sowieckich' 
ea szereg nadużyć tia sumę 320,0U0 rb. Trzech ska­
zanych ułaskawiono, natomiast, główny sprawca na-* 
dużyć kontroler Czernysts został rostnzelnny.

DZIEŁO JEDNEGO C ZŁO W IEKA. W  m.astecze
ku Mascarino koło Bołonji, poświęcono kościół, zbu­
dowany przez jednego Człowieka, VitO M iza   Dc-
konał on tej jpraCj w ciągu 32 lat.

SZTU CZNY JEDW AB. Chetnicy niemieccy wyna­
leźli tani i pnouUzy sposób wotkiko-watku sztucznego 
jedlwabiu z maien jd organicznych, stanowiących po­
krycie żuków i chrabąszczy i  ślimaków. Otrcymeną 
stąd nici jedwabne odznaczają się nadzwyczajną 
trwałością i ładnym połyskiem. Francja, Hisjpi_ija, 
W łochy i Poirtugalja mogą dostarczać setki tin ju- 
rowoa, niezbędnego do tego' nowego przemysłu,

M IĘD ZYNARO D O W Y TU RN IEJ GZACHuWYJ 
W  BUDAPESZCIE  ujawnił dotąd jako nujsilniej«i
szych graczy Grimfuldia, Kmocha, Takacka, Monti-; 
Cellego, GoOJlego, Rubónsitedna, Vajdę, N a f-  jo ,  Ra-, 
ii‘ego, Mattiaona, Yatesa, 1. takowe--l

M AND AT PO SELSKI R O TSZYLD A  UNlEWAw 
Ż J iO N Y . Z Paryża donoazą- Izba deputowanych1 
obradowała nad mandatem poselskim barona Rot- 
szyldia, który został wybrany z dlejpantameutu Wy»o-| 
kich Alp. Mimo, iż  kioniat.ja weryfikacyjna ucłtwali-1 
ła potwierdzić mandat RbtSzylda Izba deputowanyCll 
unT ęważniła mandat posUsŁi. Podczas djyżktsji za-| 
rzucano Rotazyldowi, iż  adoibył m ind ,t (pioahije go 
już przez dwa lała) w  drodze różiuych ftnanfl((>wychi 
g^natyfikacyj, rozdW Aanyih wśród! wyborców.

W tstły kącik
NATNOW SZE PRZYSŁO W IA .

Gość u dom,, —  to z  pewnością o pożyczkę. ,
Gdzie kania kują. —  tara jest mało roi.winięty 

ruch automobilowy.
Kito rano wstaje, —  napewno -  » na mieście

gotówki.
Lepszy złoty w garści, —1 niż pożyczka amerykań­

ska.
Na pochyl* drzawo, — taki* tupana znaleźć kupca.

!W SZKOLE.

— Brytfllskal Wymień mi jaki rj5ec*ów*Sc, p*S»po- 

bty- i, , ■ Lt:
—  Złodkiej, panią pioftuorzo.

M IĘDZY AR YSTO K R ATAM I.
—  No, tarak  kiedyśmy steacMi w grze m atk i  Da-, 

szych majątków, cóż będzie dolej?
—  Go do mnie, to noe wybrałem jamom; tztacgeaA* 

oey kula
< Ach tg tohónal Ja joup  ,
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Dnia 4 bm. odbył się w Krakowie w sali Do 

BXU Artystów Zjazd organizacyj lokatorów w
lilałopolsce.

Na zjazd przybyli delegaci z Krakowa, Lwo 
IWa, Rzeszowa, Nowego Sącza, Jasia i szeregu 
innych miast.

Na wniosek p. Fischera (Kraków) wybra- 
iiu do prezydjum p. Sobańskiego (Lwów), p. 
Dr. Ordyńskiego (Kraków) i p. Staśkę.

Po powitaniach i odczytaniu otrzyma­
nych telegramów, wśród nich od p. posła Dr. 
E. Sommersteina, wygłosili referaty p. Bur- 
czyk o potrzebie centralnej organizacji lokato­
rów w Małopolsce, p. Friedberg o stanowisku 
związku lokatorów wobec rządu i samorzą­
dów, p. Dr. Feuerstein o ustawie o ochr. lokato 
rów i nowych domach i nadbudówkach, p. 
Sozański o kwestji dalszego wstrzymania 
podwyżki czynszu i p. Staśko o prasie i p. 
Inż. Biason o rozbudowie miast.

Po referatach wyłoniła się dyskusja, w któ­
rej zabierali głos p. Dr. Wang (Rzeszów), Dr. 
Baral (Nowy Sącz), Silberstein, Lofler, Dr. 
Feuerstein, i in., poczem uchwalono rezolucje, 
które przesłano rządowi, jak również na ręce 
bojownika spraw lokatorskich, posła Dr. Som 
memeina.

Na wniosek p. Loflera zjazd uchwalił wysiać 
telegram do pos. Dr. Sommersteina, wyrażając 
mu cześć i podziękowanie za jego niestrudzo­
ną pracę w obronie lokatorów.

Zjazd uchwalił wybór dwóch komitetów wy 
konawczych jednego dla zachodniej Małopol­
ski ze siedzibą w Krakowie, a drugiego dla 
iwsch. Małopolski z siedzibą we Lwowie.

Wkońcu wybrał Zjazd Komitet stały, do któ 
rego weszli z Krakowa pp. Burczyk, Fried­
berg, Fisch i Staśko.

fls itn  mul KiDstiKi-initan
i,,Hilfsverein der deulsichen Juden“ donosi, 

że w ostatnich czasach całe grupy emigrantów 
żydowskich padły ofiarą oszustów, którzy w 
charakterze rzekomych agentów ułatwiali em! 
{grantom przejazd do portów niemieckich. Cen 
trala tych niecnych „agentów’* znajduje się 
prawdopodobnie w Warszawie, mając swoich 
łączników w Niemczech. Hilfsverein podjął 
energiczne kroki w celu zwalczenia tych oszu 
stów i ostrzega emigrantów żydowskich przed 
niebezpieczeństwem.

 o §o— —
f — PROF. ADAM KRZYŻANOWSKI został 
powołany przez ministra skarbu na szefa biu­
ra zorganizowanego przy ministerstwie skar­
bu, dla utrzymania kontaktu z misją profesora 
Kemmerera. Sekretarzem biura został bar. 
jTaube radca ministestwa skarbu.

Z  UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 
P. Mojżesz L a z e r  z Krakowa otrzymał w 
dniu wczorajszym na uniwersytecie tutej­
szym tytuł doktora wszech nauk lekarskich.

Pan Kalman S t e i n  z Krakowa, magister 
praw, uzyskał na podstawie pracy z zakresu 
nowoczesnych zagadnień walutowych sto­
pień doktora praw wedle nowej ordynacji stu­
diów prawniczych.

p o b y t  w y c ie c z k i  w ę g ie r s k ie j  w
KRaKOWIĘ. Wczoraj rano przybyła do Kra 
kowa wycieczka węgierskiego klubu „Patria", 
.w skład której wchodzą dziennikarze, literaci, 
artyści, nauczyciele i akademicy z całych Wę 
gier. Po powitaniu na dworcu przez przedsta­
wicieli władz i komitet, goście udali się na 
zwiedzanie miasta, oprowadzani przez pułków 
ftika k. s. Dra Kappla, starostę St< inauera, 
Dna Buczkowskiego i in. Wieczorem Węgrzy

uOd iro d y , dnia 7 lipca br. wielka prewiftara w K teoitatrw  „SZTUKA

tw 6 rn! P,U  F A ‘ 3p r od ukcji 1926 Z TA JN IK Ó W  DUSZY KOBIECEJ
Wielki dramat erotyczny w 10  aktach, osnuty na tle senzacyjnege romansu p. t.:

Z NAJEMNIC TORU WYŚCIGOWEGO
W roli dżokeja Ernest Y e re b e s, piękny jak inaizenie ulubieniec kobiet.

W roli hrabianki ĆOte&te Darieu.l, fenomenalne] urody i wdzięku paryżanka. 
Eiotyzm życia O czem usta milczą. Międzynarodowe wyścigi konne. Film z naszego wielkiego repertuaru, 
który olśni widza przepychem wystawy, senzacyjną treścią i emocjonaincmi zdjęciami z wyścigów w Bu­

dapeszcie, Paryżu i Wiedniu.
P ro g ra m  d w u g o d zin n i;. —  NaSze p ro g ra m ?  re klam u ją  się same swa pięknością

Towarzystwo Tatrzańskie jako fil ja „Rozwoju"
Co na to czynniki oficjalnel

Jak wiadomo, z dniem 1 czerwca br. weszła w ży­
cie polsko czeska konwencja turystyczna, która nor 
niujuc wzajemny ruch graniczny między oboma 
państwami, zezwala kilku towarzystwom sportowym 
na udzielanie swym członkom przepustek dla przej­
ścia przez granicę i kilkudniowy Ipobyl w pasie 
granicznym.

Do towarzystw, które uzyskały ten przywilej dila 
swych członków, należy Towarzystwo Tatrzańskie. 
Towarzystwo to, wizgi, jego wydział pojęło Swą ro­
lę przy normowaniu wzajemnych stosunków spor­
towych i turystycznych między oboma państwami 
w sposób wcale oryginalny. Oto od szeregu miesię­
cy, bo już n« pierwszą wiadomość o mającem na­
stąpić zawarciu konwencji, wydział Towarzystwa Ta 
trznńskiego z podziwu godną skrupulatnością odma­
wia przyjęcia do Towarzystwa osób, których nazwi­

sko zdradza pochodzenie żydowskie. Nie wystaram 
spełnienie wszystkich żądanych formalności, m, in. 
polecenie ze strony dwóch członków Towarzystwa, 
którzy poświadczają kwalifikacje danego petenta dk» 
należenia do tak „zacnego" grona, nie Zważa się na 
stopień akademicki petentów o ile chodzi o  przyjęcie 
Żyda, nigdy niema na wydziale odpowiedniej wię­
kszości potrzebnej do przyjęcia nowego członka.

Podohno (panowie z  Towarzystwa Tatrzańskiego 
nie kryją się nawet ze swemd tendencjami bojkoto- 
wemi, Zapożyczonetnd z .Rozwoju" czy innych „pa- 
trjotycznydh" instytueyj. Jedino jest tylko pewnem, 
a mianowicie, że tego rodzaju ,postępowanie jest PÓ- 
wnoiznaCzfne ze sabotowaniem konwencji, wobec cae- 
go miarodajne czynniki powinny postarać się, by 
bojkotowemu Towarzystwu odebrano przywilej, pło­
nący z konwencji polsko czeskiej.

Znowu katastrofa samochodowa pod Mogilanami
Autobus «tos2CZQtRia rozbity. —  Pasałorowio cudom ocalali. —

Dwie osoby rauue.
Wczoraj po godzinie 10-łej przedpołudniem, 

zdarzyła się na szosie mogiłańskicj nowa kata 
strofa automobilowa, która tylko dzięki s2czę 
śliwemu przypadkowi nie przybrała tragicz­
nych rozmiarów. Jadący ze stoku wzgórza rao 
gdańskiego prywatny autobus z 12 pasażerami 
wskutek defektu hamulców wywrócił się cło 
góry kołami, przyczem pudło wozu uległo zu 
pełnemu rozbiciu. Z pod gruzów autobusu wy 
dostali się pasażerowie, z których tylko dwie

osoby odniosły poważniejsze obrażenia c iele - 
sne, a reszta poza drobnemi potłuczeniami wy 
szła bez szwanku. Rany ponieśli: Jan Krzyw­
dzi ak (lat 24) ślusarz z Wyciąż i współwłaści 
ciel rozbitego autobusu, oraz Marja DemczaJZ 
(lat 21) służąca, zam. w Krakowie przy pŁ 
Wolnica 1. 8. Oboje rannych przywieziono db 
Krakowa, gdzie opatrzył ich lekarz pogoto­
wia.

Wielki peiar ped Krakowem wskatek Heler zenia piorana
Podczas wczorajszej gwałtownej burzy, ja­

ka przeszła nad Krakowem w godzinach po­
łudniowych, uderzył piorun w zabudowania 
gospodarskie profesora medycyny Dra Lcwko 
w i cza przy ul. NiepolomskTj w Bcszozu pod 
Krakowem. Wskutek uderzena pioruna sta­
nęły w ogniu, drewniany dom mieszkalny, o- 
raz stajnia i stodoła. Zaalarmowana slraż po

żarna z d o ł a ł a  t y l k o  c z ę ś c i o w o  IL. 
chronić dom mieszkalny, zaś stajnia i stodoła 
spłonęły doszczętnie. Również pastwą pożaru 
padły narzędzia rolnicze, wartości ponad tf 
tysiąc zł. Akcja ratownicza straży pożarnej 
trwała blisko 3 godziny. Szkoda wynosi klika 
tysięcy Złotych.

byli obecni na przedstawieniu „Sw. Joanny'* 
w teatrze im. Słowackiego, poczem wzięli u. 
dział w obiedzie, wydanym na icli cześć przez 
Koło literatów i prawników przy pl. Szczepań 
skim. Dziś zwiedzą goście w dalszym ciągu 
zabytki miasta, m. in. Bibljoteką i Uniwersy,- 
tct Jagielloński, poczem wyjadą do salin wieli 
ckich. t o  obiedzie w Starym Teatrze, wyda­
nym na cześć wycieczki przez prezydjum mia 
sta, wyjadą Węgrzy o półuoey do Warszawy.

— PRZYŁĄCZENIE NOWEGO CMĘNTA- 
RZA GMINY ŻYDOWSKLĘJ DO M. KRAKO­
WA. Dziennik ustaw ogłasza rozporządzenie 
Rady Ministrów z dnia 23 czerwca 1926, mocą 
którego zakładający się cmentarz Krakowskiej 
Gminy żydowskiej wydzielony został z Gminy 
Wola Duchacka i włączony do okręgu admi 
nistracyjnego Gminy m. Krakowa. Wykona­
nie tego rozporządzenia, które weszło w życie 
z dniem 1 lipca br., powierzone zostało Mini­
strowi spraw wewnętrznych.

— O OPIEKĘ NAD UMYSŁOWO CHORY­
MI. Na ostatniein posiedzeniu uchwaliła Kra­
kowska Rada wyznaniowa na wniosek r- Izy­
dora Landaua wnieść memorjał do Minisler- 
stwa spraw wewnętrznych o rozszerzenie za­
kładu dla obłąkanych w Kobierzynie. Prezy 
dent Gminy Dr. Landau wskazał na coraz 
częściej się zdarzające wypadki chorób umy­
słowych wśród ludności żydowskiej i na nie­
bezpieczeństwo, na jakie cała ludność jest ua

rażona z powodu nieprzyjmowania eborycE 
do zakładów dla obłąkanych.

— SKRÓCENIE LINJI TRAMWAJOWEJ 
DO PODGÓRZA. Od kilku tygodni toczą sag 
na ul. św. Wawrzyńca roboty około budowy 
drugiego toru tramwajowego na przestrzeni 
od ul. Daj wór do ul. Starowiślnej. Po ukoń­
czeniu tych robót przystąpił zarząd tramwaju 
onegdaj do budowy drugiego toru wzdłuż ul, 
Starowiślnej na odcinku od ul. św. Wawrzyó 
ca aż do ul. Miodowej. Budowa tego toru ma 
na celu skrócenie diogi z Krakowa do Podgó­
rza, gdyż obecnie wozy tramwajowe linji 
Nr. 3 i Nr. 6 jadą do Podgórza drogą okręż­
ną przez ul. Daj wór i św. Wawrzyńca, a po 
wybudowaniu drugiego toru będą jechały 
prosto przez ul. Starowiślną aż do Trzeciego 
Mostu. Linja ta ma również znaczenie dla koo 
serwacji wozów tramwajowych, które niszczą 
się bardzo przy zakręcie pod górę na rogu ul. 
św. Wawrzyńca i Starowiślnej. Roboty po­
trwają jeszcze kilka tygodni.

— KRAKOWSKI KLUB AUTO.MOBIL1- 
STÓW ostrzega przed jazdą automobilem aa 
następujących drogach: Kraków—Cło (przez 
rogatkę Mogilską), Chabówka—Rabka, Muszy 
na—Żegiestów, Rymanów (droga do zakładu). 
Wszystkie powyższe drogi z powodu nieoa- 
prawiania od szeregu Jat ag pełne wyboś i zn: 
szczcme.
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: —  CENY N A  TARGU WCZORAJSZYM były na­
stępujące: Nabiał, 1  litr mleka zbieranego 2b do
09 gr, Diezbierunego 30 do 35 gr, kwaśnego 30 do 
35 gr, śmietany słodkiej 60 dio 70 gr, kwaśnej 1.80 
do 2 zł, 1 kg masła 4.80 do 5 zł, deserowego 6.60
do 6.80 zł, sara 1-20 dio 1.30 zł, kopa jaj .8.30 da
850 zł, sztuka 11 db 15 gr. Drób: kura 4 do 7 zł, pa­
ra  kurcząt 3 do 6 zł, kaczka 3 do 5 zł gęś 5 do
8 zŁ Jarzyny: 1 kg zienniłlików starych 14 do 15 
gr, nowych 18 do 20 g i, marchwi 15 do 18 gr. bura­
ków 12 dó 15 gr, cebuli 24 do 26 gr, kapusty 10 
ido 45 gr, kalarepy 45 do 50 g r  pomidorów 4.50 
do 4.80 zł, rombarbaruin 56 do 60 gr. szpinaku 40 
ido 50 gr, groszku 70 do 90 gr, chrzanu 3.70 do
4.80 zł, azOzawiu 25 do 30 gr, ogórków kopa 24 do
30 zł, sztuka 50 do, 80 gr, sałaty kopa 1.20 dio
1.60 zł, bloibu litr 50 do 60 gr, kalafiorów siztuka
50 do 80 gr. Owoce: 1 kg czereśni 1,20 do 2.40 zł, 
•wiśni 1.20 do 140 zł, truskawek 1.40 do 1.60 zł 
tegrestu 1  do 1.20 zł, porzeczek 50 do 60 gr, moreli 
5.40 do 5.60 zł, brzoskwiń 6.50 do 050 zł, 1 litr 
borówek 20 dio 25 gr.

— ZNOW U OFIARA W ISŁY. Wczoraj o godz.
10 tej przedpołudniem utonął we Wiśle obok Lud wi­
nowa w Krakowie w czasie kąpali Bergiel Jan (lat 
22) szewc, rodem z Dobczyc, zam w Krakowie ul. 
Krasickiego L 4. Zwłoki popłynęły z biegiem wody 
I nie zostały wyłowiona

— NAJECHANY PR ZE z POCIĄG. W  dniu wczo 
kiajszytn w godzinach poraluiych na torze kolejowym 
naprzeciw wylotu ulicy Mfodotwej najechał pociąg 
osobowy zdążający z Krakowa eto Zakopanego na 
fobiotnika kolejowego Jana Filipowskiego (lat 42), 
azon. w Krakowie przy ul. Pbdgórskiej 1. 25. Fili- 
jKUWski zajęty był przy naprawie tonu

— CZYJA W INA? Dorożkarz Kurpie! Jan, kam. 
przy ul Lnbelslkiej 1. 8 najechał w ulicy Ł o b zo w ­
skiej r  i Stanisława Rychlika (lal 8), zam. przy ul. 
SBeiiiataadzKego 1. S. Wskutek najechania Rychlik do 
zoai obrażeń tm całun Ciele. Po zaopatrzeniu przez 
Pogotowie ratunkowe pozostawiono Rychlika opiece 
domowej.

—  PO W IESIŁ  SIĘ W  WIOZIE MEBLOWYM. Ma 
Aajflnil, j  KilmtCsyk (lat 61), baz zajęcia i stałego 
Mejzca zaanieazkanY, odebrał sobie życie przez po- 
IWSeSCEenie w wozie nieblowTm na pi. Kossaka. Zwio- 
ks priewieziono do zakładu medycyny sądowej.
| —  L A M  ARZE N IE  PRÓŻNUJĄ. W  nocy z 4 na 
B’ łńtt OAridzSono ze zamkniętej kasy ogniotrwałej 
p E M  wycjęde otworu w  baczniej prawej ściance 
■ »  górnym i  dolnym tretu Z e na szkodę Kućmier- 
ezyka, TSttaśCCiela restauracji przy ul. św. Anuy 1. 
X , gotówkę iłfloło 1800 ?ł i 50 sztuk akcyj „Ćmie- 
■flw". 8praV. Cy dostali się do wnętrzia lokalu przez 
ykntóOĄ Dochodzenia w toku. 
f “ • B  BALKONU. Na szkodę Gold Toni zam. 
ptajr; d. Lu&cz L 2 skradziono z  balkonu I. piętra 
W no ftódróżbe wartości około 500 zł.

ROZMAITOŚCI.

Slub Ewy
iWuaoła. «  potem Bmutna przygoda poPa w Blalo 

grodzie
'BSalogród (za austrjaickioh czasów Belgradem 

Bwzuiy) nie należy do miaM odznaczających się zby- 
mJen* i r iętoazLoiaiwem, ale to, co przed kilku unia­
mi wydarzyło się talu serbskiemu popowi SwitliOzrawi 
Mba-dziła sOnsację nawet i W Belgradzie.
! Pewnej nocy zebrało się w jednej z kafan (ka- 
(Wterń) w pobliżu B&aJoigrodiu wesołe towarzystwo, 
M ata «p-i arwiuiip aobie jeszcze Weselszej nocy. Ta- 
W * WzeCzy zdarzia.ią lię częściej i także gdzicin Iziej. 
W *  wszędlzie zdkriza się jednak, że wśród takiego 
towarzystwa znajduje się także i duchowny. Grze- 
Igoaa Switlicz z tniojSTOwuści Paparczi leżącej w Bo- 
ItnS m  liazł się w kafaniie J -ałogrcdzikiej, przez co 
bdowodmł, i i  minął się ze swem po awdziwem jx>\vo- 
krziem. A  Cała ta hulanka skończyłaby się, mimo 
k> baz dalszych dla sługi bożego przykrych na- 
dęjpttw, gdyby — tak jest, gdyby ni' zły duch, któ- 
Ijr wszędzie Czyha na blelne i niewinne stworzenia. 
Bym razem *»ait!an kusiciel wziął na siebie postać cie 
leśną aż dv ócu pięknych dam z półświatka biało- 
prodzkiego, które grubo po północy zajechały autem 
(krzed ową kafanę, w której bawił się także i nie­
szczęsny,- a W owej chwili taki szczęśliwy piop Grze­
gorz SwuUicz z Paparczi. Przybycie dam itało się 
tygnałem do jeszcze weselszej zabawy, która — er 
tu dużo Opowiadć? — doprowadziła wkońou do ta­
kiej Sytuacji, że gospodarz kafany zapragnął Z jedną 
•  owych darn wziąść natychmiast śluib. Heroiczna ta 
drcyzji. wywoła! i olbrzymi aplauz Wśród zebranej 
gromady pijackiej, a Grzegorz Switlioz z Paparczi 
*4<j TO usiałby chyba hyć popem, ahy nie oświadczyć 
odraam gotowości udizielenia młodej parze nam&sz- 
Baśnią kapłat.&kiego. Uwito odrazu wi«ft»zr . dla 
Baony młodej a kwiatuszków stojących n stołach 
kawiurri, do próżiiych 0 mik *fciamipań&Ucfa wotka- 
SA śwtieOe śiubu-, a pop Grzegorz wyciągnął • kia*

EZeni swej sutanny ewmgelję. Ażeby zaś ślub był 
jeSzCZe uroczystszy, zaproponował jeden z  obecnych, 
aby planu t młoda całkowicie się'obnażyła. Dziewecz­
ka uczyniła to bez wahania i bez tradycyjnego ru­
mieńca a potem odbył się już Całkiem normalny 
ślub ze wsizystl lemi cereimonjami, tytko, że wśród 
pijackich krzyków i pieśni.

Naturalnie, żc nazajutrz wszyscy w Bialogrodzic 
o tymi ślubie Lwy byli poinformowani, a zdradziła 
całą tajemnice, rozumie sio, Sima narz.ecz.ona, jako 
nieodrodna córka Ewy. Pop Grzegorz Stanie przed 
sądem, władza biskupia również przeciw niemu w y­
stąpi, ale biedaczek WaSWtsem stracił, zdaje się ro- 
Łum, bo gdy policja od-zuk nła go celem  ujęcia, sie­
dział na jakierriś podwórzu bialogrodzkiem, śpiewa­
jąc pieśni kościelne i kropiąc wodą święconą każdą 
przechodzącą dziewczynę...

LOS „GRUBYCH BER*i.'“. M -zysCy p.miętamjJ
ciężkie działa niemieckie zwane „Grubemi BertamiĄ 

Oto Co pisze o nich korespondent amerykański j«e 
nej z gazet niemieckich. „Grube Berty" dzięki d<r«! 
skonnłeniu gatunkowi siali, z której są zrobione, słoi 
żą do dystylaCji pod wy sokiem ciśniemieni Pew.10 
towarzyslwo amerykańskie oczyszczania nafty naby* 
ło Cztery lego typu dziaia -— w ich lufie — pod ci" 
śnieniem se tek  atmosfer dokonywa przemiany cięż-., 
kich olejów na lekkie.

SKRZYPCE DLA M AŃKUTÓW . Używający U-i 
wej zamiast prawej ręki, muzyk, zbudował specjalna 
skrzypce dla mańkutów. Układ strun jest odwrotnej 
do normalnych, tak, żc na trzymanym w prawej rę» 
Ce instrumencie smyczek prowadzi Się lewą ręką.

Czy rak [aft zaraźliwy?
Czy straszliwa choroba raka jest zaraźliwa — oto 

pytanie, którem od dawna zajmowała się medycyna. 
Z końcem X IX  stulecia paryska a.kademja umieję­
tności zajmowała się eksperymentami pewnego chi­
rurga, który pirzy operacji raka świadomie prze 
niósł Część organizmu dotkniętą chorobą na zdrową 
Część pacjenta. Rak doskonale się rozwijał, a pa­
cjent umarł. Imienia i nazwiska tego chirurga nau­
ka nie podaje, i dlatego nie wiemy, jak się nazywał 
ten Herostrat medycyny ktOTy kosztem pacjentów 
starał się dojść do sławy. Eksperyment jego był je­
dnakowoż zbyteczny, bo samo życie dostarcza tych 
eksperymentów bardzo wiele. I tak powstaje bardzo 
często rak na wargach, w gardle, obok pierwotne­
go raka w innych częściach Organizm u, Oo dopro­
wadzałoby dio przy puszczenia, że rak jest przeno­
śny. Dotychczas wątpliwą pozostawało rzeczą, czy 
takie przenoszenie odbywa się tylko wewnątrz orga­
nizmu już tą chorobą dotkniętego, czy tez możli- 
wem jest przeniesienie z człowieka chorego na czło­
wieka j drowrgo.

By tę sprawę rozstrzygnąć, zgodził się (pryWatny 
docent w Królewcu dr. Hans Kurtzahn na dokonanie 
na sobie samym próby. Pozwolił w tym celu wpro- 
wadizdć dio swego organizmu tkanki obsadzone przez

raka. Malerjał pochodził z raka piersiowego j zAoSfł 
ty zoslal przy amputacji dokonanej na chv„ym 
Część iipch tkanek przeniesiona została do Oiała doi 
centa, a drugą Część dano pod miaro skop, by stwiafl 
dizić, że rzeczywiście z rakiem ma sóę do czynienia*

Ten docent z Królewca okazał się factyOzuylli 
bohaterem gdyż przg,jirowadzn eksperyment bj* 3©j 
hie samym, a nie poszedł siadom swego paryski 
kolegi, który wolał w tym celu posługiwać się cho* 
ryrnii. Eksperyment doskonale się udał i wjkuiSał, i i  
tkanki chorobowe nio przyjęły w zdrowym v »g  iń«r 
zimie.

Sprawa nie jest jeszcze dostatecznie oś\, n.tlona, ba 
znane jest w medycynie zjawisko raka małżeńskiego, 
dla klórego uLworzono specjalny termin „canCer al 
deux“ . Bardzo Często bowiem n otżonkowu* razeta 
dioi ują na raka, który występuje głównie w gesń- 
taljaoh i najprawdopodobniej (przenosi się przez daty 
tniecie. Być może jednak, że zachodzi tuJij dyspo­
zycja organizmu. Nauka musiałaby, chcąc dojść- do 
pewności przeprowadzić eksperymentalne przenie­
sienie zarazków raka z jednego chorego na drugie* 
go. Eksperyment jak widzimy, hardizo trudny d<> 
pr ze pro w adzen ia.

Z giełdy
Gełda krakowska z 6 bm. AJkcje: Tohan 0.19, ® e -  

leniewsiki 9.90—10, Górka 8—8.30, Krakus 0.13.
Waluty znowu mocniejsze. W  Ciągu dnia dolar 

podniósł się z 9.25 na 9.60 w obrotach nieoficjal­
nych. Kurs bankowy wynosił 9.40.

Bank Polski w  Krakowie płacił 9.15 za gotć .rkę 
a 9.20 za Czeki dolarowe.

Z ilefdy
Giełda p łodów  rolniczych w Ktakeiulo z dnia 

6 bm. CeLy za 100 kg — parytet Kraków Pazdniea 
czerw. 1 żółta kraj. aw. 73/74 43"00—44"CO, jmzenica 
targowa 7d'72 4100—42*00, żyt( dworeaie kn*j. 70/71 
31"50—32"00, żyte targowe 67/69 30"00—31 00, jęczmień 
na krupy 33-G0—34"00, jęczmień na paszę StóO—32’CO, 
kukurudza krajowa 31"00—32 00,kukurud; a Cłnauantino 
3Ó00—37‘CO, siano słodkie nowe 850 — 8 00, siano 
średnie 7"00- 8 00, słoma długa 4*50—5-C0, słoma mier 
rzwa luzem 4"00—4"50, ziemniaki stół iwe 9 60— 1C .'0, 
mąka pszenna okr. 1 rak. wym. 45 proc. Nr. 84"00— Br’00, 
mąka pszenna okr. krak. .rym, 50 proc. 83 09 -  84*00, 
mąaa pszenna okr. krak. wyin. 70 proc. 00"0'—9900, 
mąka psz. z młyn. kong. Nr. 00o0 60 proc. 70 00—78V. 
mąka pszenna z młyn. kong, gry alkowa 74'UO- 8»"00; 
m- ka pszenna z młyn. kong. chlebowa 76 ut* -  77 Ou, 
mąka żytnia okr. krak. wym! ul u 60 proc. 5200 -  53*' 0, 
m.jka żytnia okr. pozn. wymlstu 6ó proc. 54 00— 55 00, 
otręby żytnie 18’50—19 CO, otręby plenne 18 00— 18'ś0, 
pęcak zwyczajny 60 proc. 51*00—5 i*00, pęcak'okrągły 
54*00 -  55*00, siekanka jęczmienna 51*00— 52T0, kasza 
jaglana kraiowa 65*00— 73-00, kasza jaglana zagraniczna 
74*t0—75 00, kasza talar, cała 67*00—-70*00, kasza talar, 
łamana 62*00—65*00, kasza tarnopolska 65*00- 68 00, 
ryż cały Burma II. 102*00—10a*0u.

CiaMa warszawska
W arszawa S bm. (PATh Olałda waluty.

Dolary 9*15, spre. 9*17, kup. 9*13.
Belgia 23*20, 23*22, 23*18.
Londyn 44*84. 44*79, rprz. 44*90. kup. 44*68.
N. Jork 0*20, sprz, 9*12, kup. 9*'fc.
Paryż 24 65, 24*55, sprz. 24*91 kup. 2449,
Praga 27*30 sprz. 27*07 kup. 2723,
Szw.ijcarja 178*50, sprz. 178*94, kup. 178*86,
Włochy 31*69, 31 98, 31*52.
Wiedeń 139*10, sprz. 130*62, kup. 128*98.
1’splery państwowe: 8 proc. pożyczka konwersyj- 

na 156, 5 proc. pożyczka konwersyjua 34.50- -35—  
34.75, pożyczka dolarowa 66—67.20, pożyczka Loic- 
jowal46—11S.

A k c ja  I Bank Małayelak Kraków —*— Bazk Frz*- 
myaławy Lwów 9.98, Baal Zw. S* Z ar. Paznań 4 —  
Pals 3*S9, Wili* —*— Cegidakl (10, Fareirazy 9*13 ta- 
wirrcie 6*19, Zaglaga 9*19, Falska nafta 9 29, Siła i Świa­
tła 9*11, CAmlelśw 0*12 Staraekewica 0*91, Pacisk 9*42 
TiabnUwiki 9*69, Zyia44w 7*79 O m 4h4« l i t

Dol»r w Warszawie
War zawu, 6. 7 Siu. Dolar zjrazu moCJiy 9.40. fo ­

tem obniżył siię do 9.29.

Cifiłda lw*wska
Lwów, 6. 7 PAT. Akcje: Bank prt»m. 0.08, NieJ 

mojowski 0.25, Parowozy 0.20, Teipy 13.65, Siersza! 
górnicza 1 .80.

Giełda zbożowa: pszenioa biała 38.25, 39.25, 
wona 41— 42, żyto 25—26 owies 30.59, 31.50,

SlGłda wladatska
Giełda wiadaóska a dala < b. m. (FAT) 

Lew lay - Amsterdam 1*16J, Felgrad 1248, Rerhń 1*815 
Bruksaia 1 '®4, Bndapesf 9312, t mkarsut I3s Ghry- 
slnnia 15615, Kepankaga 1173 0, Łandyn 3435, łlanryt 
111*30, Mcdj tan 5425, Newy . ark 706" Fary i  1882,
Praga 7991, Sofia 6*1 1 , Sztokholm 199*20, bartzawa 
76 2(t — 76*70, Zurych 13(*79 dolary 704*75, balfljnkle 
19* Eu bułgarskie —  —  dańskis — *—  mgru *'«a cel w 
H785, angiel ik.e 3 % 7°, jagoałewiahakla 1241 narwer- 
skit — *— pol.skie 76*7u —76*70 rmeanskia 331, szwedz­
kie ltE'50 szwajcarskie 1 i6*40hiszpańskie 114*15 szawkin 
20*89 węgierskie 98 2, tureckie *72* —

Akcja* Zieleniewski 79*— , Silasja — *— , Kaata 124 
Gal. karpaty 90*— , Galicja 810, Starsza l t .  l u k  Ma- 
o p o lsk i , Pank Hip. — * —. Topagj — .

CiiGMa EHrychska
Zurych, 6. 7 PAT. Paryż 13.75, Londyn 25.115. 

Nowy Jork 5.165, Belgja 13, Włochy 17.70, Hiszpan 
nja 81, Holandja 207.40. Berlin 123 Wiedeń 73. 
Sztokholm 138.46 1/4, Oslo 113.50, Kopenhaga 135.925 
Sofja 3.75, Praga 15.31, Warszawa 53*, Budapeszt 
0.723, iBałogród 9.14, Ateny 6.30, Kuucftaflltynopul 
2 81, Bukareszt 2.425 Helsingfora 13 Buenos A u . 1 
209 1/4. TwnJencja niepewna.

Olałda lom lylkiki
Londyn, 6. 7 PAT. Nowy Jork. 4.86 3/8, Holandia: 

12.115, Fri-nicja 184, Belgja 193.75, Włochy 142 1/4 
Niemcy 20.43, Szwajcarja 25.12 D4, Riszpraja 30.98, 
Daiija 1835, Szwecja 18.145 NOi*wegj„ 2z.lv. -lal 
singfors 193. 1/4, Praga 164 8/16.

• M d i  p try s m
Paryż, 6. 7 PAT. Londyn 184. Nowy JwrU 37.85fc 

Belgja 95, HiL/zipanja 595, Włochy 129.50, Sz..*ajcarja 
732, Holandja 1518, Rumunja 18, Niemcy 901.

Tym  P. T . R r M n m r a t » r r a  i  pro* 
wlncjl, którzy ml* odaowlą bózzwio- 
cznl« praRHaaraty, w s t r z y m a m y  
z d a itm  10 b . m. wysyłko oaszogo 
pisma.
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, NOWY DZIENNIK", czwartek 8. Vli. 1926,

Prof. Kemmerer rozpoczyna swą pracę
(Telefonem od naszego korespondenta)

[Warszawa, 5. 7. Sin. Dziś rano o godz. 10,30 
Przybył do min. skarbu prof. Kemmerer w to 
i^Rrzystwie swoich współpracowników i zajął 
-Jka gabinetów, przylegających bezpośrednio 
do gabinetu ministra. Pobyt prof. Kemmerera 

jego misji ma trwać do dnia 10 września br.

Prof. Kemmerer oświadczył, że krótki czas 
pobytu w Warszawie zezwolił mu na stwier 
dzenie, że sytuacja w Polsce przedstawia się i 
naczej aniżeli za jego pierwszego pobytu. Prof. 
Kemmerer rozpoczął z dniem dzisiejszym ba­
danie naszej sytuacji finansowej.

Prasa tomka o wiHokath uzyskanie pioicitr przez rząd
(Telegram własny

Paryż, 5. 7 (K ) „Echo de Paris“ sądzi że rząd 
■ryaka Wotum zaufania w sprawie dalzego prowadzę 
■hi* rukwań W Londynie i Waszyngtonie celom prze 
.prowadzenia planu rzeczoznawców, natomiast nie 
Postawi żądania pełnomocnictw. Rząd mimo to ma 
•intymać upoważnienie do swobodnego działania w 
*  sprawie stabilizacji w  jej szczegółach w drodze 
toajjorządzeń, przyczem z jedne-i strony ma być o 
graniczony zasadniczemi postulatami planu rzeczo- 
SBawców, z drugiej postulatami, wysuniętemi w dy­
skusji fdnasowej Izby. Wszystkie rozporządzenia bę­
dą musiały być przedłożone parlamentowi do raty­
fikacji.

Nowego Dziennika")
„Escelsior" sądzi, że Izba musi się najpierw wy- 

W ypcW iedzieć zasadniczo Co do stabilizacji według 
projektu rzeczoznawców i za upoważnieniem rządu 
do jej przeprowadzenia. Na wniosek Gailaux ma Izba 
wypowiedzieć się Co do: 1) technicznych warunków 
wstępnej stabilizacji, 2) współpracy aRnku Francu­
skiego iu ruchomieiiia rezerw złota, 3) warunków 
lta k tórych  mogą być uzyskane zagraniczne pożycz­
ki i kredyty, 4) ratyfikacji układu w Waszyngtonie 
i późniejszego układu w Londynie. 5) reTormy po­
datków. 6) nowego sposobu likwidowania długu bie­
żącego 7) pełnomocnictw dla rządu.

ZE i !  I! iEI
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 6. VII. Sin. Władze kolejowe poi 
skie otrzymały od zarządu koleji niemieckich 
zarządzenie, że Zarząd kolei niemieckich 
.Wstrzymuje na razie transporty węgla pol­
skiego, które szły dotąd zagranicę przez porty 
W Hamburgu i Szczucinie, a stąd drogą mor­
ską do miejsc przeznaczenia.

Mim Mn OitiDtnei taft W in
Warszawa. 6. VII. Sin. Od dnia jutrzejsze­

go Bank Polski obniża stopę dyskontową dla 
eskontu weksji z 12 na 10 procent, a dla &- 
twartych kredytów z 14 na 12 procent.

0 niedopuszczenie zwyżki cen 
węgla na G. Śląsku

! Warszawa, 6. 7 Sin. Pos. Szydłowski interwenjo 
Wał W ubiegłą sobotę u prem. Bartla min. kolei

w sprawie wstrzymania zwyżki cen węgla górnoślą­
skiego.

Warszawa, 6. 7 Sin, Dowiaduję się, żo wszystkie 
dotychczasowe próby przemysłowców górnośląskich 
w sprawie podwyżki cen węgla, zostały przez rząd 
odrzucone.

Eeitriia genftti muli sMisnegi
Warszawa, 6. 7 Sin Min. skarbu K lam er zwołał

specjalną komisję dla zbadania gospodarki mono­
polu spirytusowego.

Warszawa, C. 7 Sin. Jak się dowiaduję, powołana 
do pracy komisja rzeczoznawców w sprawie gospo­
darki monopolu spirytusowego, nie jest odosobnio­
nym aktem rządu. Rząd powołał cały szereg komi- 
Syj dla kontroli działalności poszczególnych mono- 
polói v.

W nr,2awa. 0. 7 Sin. Jak się dowiadujemy, rząd 
leżnie od projektu mającego na celu Zwiększe­

nie dochodowości z przedsiębiorstw i monopoli 
państwowych, rozpoczął sludja dla przeprowadzenia 
zbadania kosztów produkcji przemysłu prywatnego.

Trzęsienie ziemi we Wiedniu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 6. VII. (D ) Dziś rano odczuto o go 
dżinie 8iS9 trzęsienie ziemi, którego ognisko 
leżało w odległości 65 kim. Trzęsieni" to od­
kuto w szczególności w Miirzlal oraz w poiud 
niowym obszarze Semmeringu. Trzęsienie zie­

mi odczuto w całym Wiedniu. Szkody nie 
było żadnej. Ognisko trzęsienia leży prawdo­
podobnie pomiędzy Semmeringiem a Wiener 
Neusladt. Trzęsienie dzisiejsze było najsil­
niejsze od ostatnich 20 lat.

Oliw ikiMi niziit? liinMiti Si. I
l  (Telegram własny „Nowego Dziennika")
f Londyn.. 6. VII. (L ) Donoszą z Nowego Jor­
ku, że podczas utroczyptości urządzonych w 
Nowym Jorku z okazji rocznicy niezależności 
Stanów Zjednoczonych, zabitych zostało z po­
wodu wypadków automobilowych 10 osób, 20 
jest ciężko rannych. 150 dzieci musiano oddać 
do szpitala. ------------

Stllit lilii IlllillUj I  liCJJtl lift
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Nowy Jork. 6. VII. (D ) Ze względu na to, ze 
kierownictwo kolei podziemnych nie przychy 
liło się do postulatów persona!u w kierunku 
podwyższenia zapłaty z 75 centów na 1 dok, 
wybuchł o północy strejk funkcjonarjuszy ko 
lei podziemnych. Policja jest silnie skonsygno 
Wana. Domy towarowe oraz towarzystwa tele­
foniczne, jakoteż inne przedsiębiorstwa zorga­
nizowały na własną rękę slużbg omnibusową 
®a swych fukcjonarjuszjr,

Kisła stoiku intialiigi w liilii
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn. 6. VII. (L ) Rząd wniósł w Izbie 
gmin etat, dotyczący kosztów strajku generał 
nego. Koszty administracji wynoszą 78.000 
funów, aprowizacji 119.000, organizacji trans­
portowej 20.000, węgla 35.000, pisma ,Bn- 
tish Gazette" 16.000, i zapłata sił policyjnych 
165.000 f. st. —_ L _

PlKjłlll Sliftflli M l K M il
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 6. VII. (D ) Dziś rano przybył tułaj 
prezydent Reichstagu Doebe. Wieczorem wy­
głosił odczyt o obecnym stanie akcji przyłą­
czeniowej. — — ---- ,—

Emigracja do Palestyny
Warszawa. 6. VII. Sin. Dziś o godz. 6 rano 

wyjechało z dworca wschodniego 300 emigran ; 
tów żydowskich do Palestyny drogą na Kon- 1 
stancję. i

Nowy urzędnik adnainŁclrćteyiny 
przy konsulacie ang. w Warszawie

Jerozolima, 5. VII. ŻAT. Rząd palestyński 
zamianował nowego urzędnika emigracyjnego 
Pizy angielskim konsulacie w Warszawie. No 
wo mianowany urzędnik p. Sulrnia zajmował 
dotychczas urząd dyrektora departamentu e- 
migracyjnego przy rządzie palestyńskim. P. 
Sulmia znany jest jako zwolennik emigracji 
żydowskiej do Palestyny i jest nadzieja, że no 
minacja p. S, ułatwi emigracje Żydów pol­
skich do Palestyny.

Cziczerinnie przyjeżdża do Polski
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 5. 7. Sin. Wiadomości podane 

w prasie krajowej o rzekomym przyjrździe 
sowieckiego komisarza dla spraw zagr. Czicze 
rina do Warszawy są fałszywe. Poselstwo so­
wieckie w Warzawie niema żadnych wiadomo 
ści o mającym, jakoby nastąpić przyjeździe 
Cziczerina.

Elf? iraiiistei itaiia ibjgł inilnaiii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 6. VII. SLn. Jak już wczoraj So 
nieśliśmy dyrektor obrotu pieniężnego mini­
sterstwa skarbu p. Józef Dangel zosla zamia­
nowany wicemiuistem skarbu i objął dzisiaj 
urzędowanie.

Wizyty profesora Kemmerera
(Telefonem od naszego koreepoodenta)
Warszawa. 6. VII. Sin. Dzisiaj o godz. 11 

rano profesor Kemmerer w towarzystwie pp. 
Clarca i Birna złożył wizytę p. min. kolei Ro- 
mockiemu, o godz. 12-tej ministrowi pracy f  
opieki społecznej, o godz. 1-szej min. Handfu 
i przemysłu Kwiatkowskiemu. Popołudniu edi 
wiedził prof. Kemmerer wicemin. skarbu 
Dangla, z którym następnie udał się do pre- 
mjera Bartla.

lileiKii ź?i in ń ri iiw M
u min. Klamera

(Telefonem od naszego korespondent*) 
Warszawa, 6. 7 Sin. Dzisiaj udała się do min. skar­

bu delegacja żydowskich organizaicyj gospodarczych 
jak Związek kupców, rzemieślników i  drobnych kop 
ców. Delegacja złożyła min. Klamerowi memoraa- 
dum w sprawie bolączek naszego Życia gospodar­
czego w sprawie polityki gospodarczej oraz W spea 
Wie odpowiednich Ulg podatkowych.

W sprawie podatku obrotowego
(Telefonem 0d naszego korespondenta)

W arszaw a , 6. 7 Sin. Min. skarbu przyjął dzisiaj 
posła W artaDklegO  w spniawie postulatóiw handhi 
w zakresie podatku obrotowego.

Rekordowy zakup dolarów
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 6. VII. Sin. Bank Polski zebrał 
wczoraj 7 miljonów zł- parytetowych z nad­
wyżki skupu walut nad sprzedażą.

Ruck osobowy na kolejach 
wzmógł się znacznie

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 6. VII. Sin. Ruch osobowy na 

kolejach przewyższa transport towarów o 30 
procent.

Kronika fotograficzna
— W  miejscowości Calpari w prowincji Alherto 

w Stanach Zjedn. policja wykryła w pewnej drukar­
ni około 2 milj. fałszywych banknotów dolarów ka­
nadyjskich.

— Wykryto w Teheranie spisek przeciwko szacho- 
Wiele pułków prowincjonalnych zbuntowało się.

— Pif.ma donoszą z Kowna, że sejm litewski przy 
jął w 3-eietn czytaniu ustawę o amnestjl.

— Wczoraj odbył się w Weimarze zjazd hitle­
rowców. Relerat wygłosi! Hitler. W  zjeździe uczest­
niczyło około 60.000 osób.

— „Jidische Stiimme" donosi o napadach aa Ży­
dów w Kownie i na prowincji. Napastnikami są 
1 izeważnie uczniowie i  studenci w mundurach sza-u- 
lusów.
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f  PRZEMYS l  
^  i HANDELF IS C H E R

winne przy zakupnie pilników i raszpli wszelkiego 
rodzaju baczyć na zamieszczone tu marki ochronne 
firmy St. Egydyer Eisen- und Stahlindustrie-Geselł- 
schaft, Wiedeń—Furthof—Friedek, gdyż takowe ze 
względu na swoją wypróbowaną jakość i wytrzyma­
łość są o 75 procent tańsze od wszystkich 
innych fabrykatów tego rodzaju.

L

Fabryki nasze, istniejące od kilkuset lat zaopatrują 
stale wszystkie europejskie centra przemysłowe 
w swoje pilniki i raszple, które swoją nieprze* 
ścigniona jakością zdobyiy sobie świa­
towa sława i wyrugowały wszystkie Inne 
naśladownictwa.

M 2 SZyiiy  m y w a n e , kupuje g o ­
tów ką . K rischer, K ra ­

k ów , P la c  N o w y  (ż y d o w s k i) 9

z d łu ższą  p rak tyką  do w ięk szego  
p rzed s ięb io rs tw a  h an d low ego . 
Z g ło s zen ia  p isem ne z  odpisam i 
św iad ec tw  i z  podan iem  re fe ­
renc ji n s le ty  sk ie row ać  do B iura 
o g ło s zeń  „R u ch *, S zczepańska 

pod  .R u ty n o w a n a  s iła"

Dnie ostania
towarzyszkado
£ołudn ia . P a a  

ow ska  13, n .

po trzebn a  na p o * 
południa. P au lin a  Bflaaer, C r** 

p. Z g łen z. I I -  *

Do wynajęcia lokal̂ p°d,'*ro*'m l na jruch liw  
*aej u licy. Z g ło s zen ia  pod 
b ry in teres* do  Adm in . N. D ś

Galas Stanisław:1 nt&lewalnia 
zgnbiou* te

k u m en U  w o jsk ow e , u j a t i iw l i b i  
p rze  P K U ., K ra k ó w

Ostrzeżenie.

ST. EGYDYER, EiSII- 1(1 HHdk--tólsilfl
WIEDEN-FURTHOF-FRIEDEK.

GŁÓW NY SKŁAD U FIRMY:

ADOLF FR;UD HURTOW NY SKŁAD TOWAROW 
ŻELAZNYCH
I NARZĘDZI ROLNICZYCH

KRAKÓW, UL. MIODOWA L. 12.
LWÓW, UL. KOLŁATAJA L. 3.

_

Ostrzega się przed nabyciem weksli, akceptowanych 
przez Ewę Henig, Abrahama Lbffelholza i Mozesa 
Hoilaeaera, a żyrowanych przez Uszeia Heniga i nh.inm 
Hollandera, oraz weksla za Z1 is  z podpisami Ewy 
Henig i Mozesa Hollaudera.

Ł a z ie n k i P a r y s k ie
ORAZ KAPlEL RYTU ALNA (MIKW  A)

w Krakowie, ni. św. Gertrudy 19
gruntownie odnowione z komfort, urządzone 
(bielizna, mydło) ceny bardzo przystępne.

P larika 7. Zastępstwo toleloiy m  i 4513.

SPART Ska dla obroty 
artykułami techniczne cni

poleca ze składów w Krakowie po najtańszych cenach

Metalowe półfabrykaty pochodzenia zagranicznego

l

miedziane, mosiężne, bacfangowe, bronzowe, aluminiowe, 
ołowiane, niklowe, cynowe i pocynkowane.

Blachy, rury okrągłe i kwadratowe, pręty I sztaby we wszystkich wymiarach 
i formatach, alty miedziane, pasy i wszelkie inne półfabrykaty metalowe.

Specjalny dział: armatury piwna i kompletna aparaty.

bardzo błogie pi­
sząca na maszynie, po­
szukiwana na czas od 
15 VII. do 15 VIII. br. 
Zgłosz. pod „Miesiącza­
stępstwa* do Ad. N. Dz.

▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼

„NOWEGO DZIENNIKA*
Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów 

wprowadzamy w miesiącach:

Lipcu, Sierpniu i Wrześniu
ulgowy letni abonament, udzielając 

50 proc. z ceny prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić drugi 

abonament dia swej rodziny, wyjeżdżającej 
na letnisko.

Ulgowy abonament kosztuje Zł 2'50 plus 
koszta przesyłki Zł 1. Razem Zł 3‘50 mie­
sięcznie.

A A A A A A A A A A A A A A A A A

MIESZKANIA
blisko śródmieścia 

z 3 pokoji z komfortem, poszukuję. 
Zgłoszenia pod „Natychmiast S.“ do Ad. N. Dz.

J u i n a a i i a a i i B s m i i f l M f l i i i i a a i i a B B i i i B B D B a E Pp  BIB

pszyjr ule wszelkie zamówienie w zakres drukarstwa wckodzące —  w szczególność1 
druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklam om , czasopisma I dzieła wykonejr 

takowe starannie, szybko i po couacfc umiarkowanych.

W KRAKOWIE, ORZESZKOWEJ 7 -  TEL. 179.-      — .  '  ■   ------

■ i  V .
mm — —- .u lw ig B a H M w a H n c B a n a c a G M fm B a n n i lB H B H  * ■
Redaktor naczelny, Dr. W. Berkelhammer. — Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeaakowej '<


